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Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal. 
FreżniMjgj.jjjłł t o g ło s z e n ia  (inseraty) aprasza sis nadsyłać wprost do Administracyl

„N. Refornc.y“ w Krakowie. . . .  „
^  . R ed a k cy a : uL Jag ieh oń saa  1 0 . Adm iaitiracyat n i .  sw . A wy 3 . ______
ł e l e lo n  R ed ak cj i  41 Adminiotracyi 'Ir 241. Dla rozmów namiejscowycSi 157Z« 

Nr rach. poczt- Kasy oszczęd. 857.4S4 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła t i y c h  R e d a k c y a .  n .e  z w r a c a  

*»• Mrowie sprzedaż nnmerńw po 12 hl.: w Bnirze dzienników S . Sokało* SSKię£Of
ulica Jagiellońska 3 i w B i u r z e  P loh n a , ulica Karola Ludwika 9.

C ena n u m e ru  12  hal.

K ra k o  w, P ią te k  28  L ip c a  1 9 1 6 .

NOWA
» o k  x x x y .

f  p e n u n t e w a t ę  p r z y j m u j ą :

cam lejscow ąt Adnanisirac™ Nowej Reformy" i  wszystkie urzędy pocztowe; miefceo'  
wą- Administracya „Nowej Reformy". — afówna ti łk a  w Rynku. — Agencya .) H -ocasu 
1 A. Salomonowej, ul Szczepańska 9; tiaro dzienników SI. Łlupczyca, u Jagiellońska 7-

Trafika w Sukiennicach.
ZauiieiscowŁi prennnjerRtą I og łoszenia  (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników. A. Buchsiab, ul. Karola Ludwina 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  Jarosławiu J. Soszyńska — \V Tarnowie 81 Rockach. — W Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wolizeile 6. — M. Dakcs Nachfolger, 
Haasęnstein & Yogler (także w Ilambnrgu, Frankinrcio n. M., Beninie, Lipsku, Bazytoi 
i Wrocławiu). — R. Mosso (takżo w BerLnie, Uambnrga, Monachium i Norymberdze). — 
U. Schalek (Wolizeile). — W Paryżu Societć Mntuelle de Pubiicit-l A. Loretle. directeur.

1 14 Rue Rongcmont.
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 

j wiersza drobnem pismem (petit) zr pierwszy raz 30 h. za każdy następny raz 20 a. — 
Nadesłane po 00 h od wiersza — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Norej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t p.) przyjmuje się za cenę 9 kor od 100 egfc 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów

tanie liczy...
K r a  k  u w, 28 li pen .

J is):  Iru-ica-re&zteń.-kim ‘korespondentom  pism  
Riuimeokich zaw ierzyć można-, tem peratura w  
LuirHmn -w dniach  losta-tnich podniosła sio bar­
dzo. -a iu  król ch w ilow o przc>wać m usiał letn ie  
' v. 'Wczasy sw ojo w  Synaj i i schronił sio do i>u- 
I'-aresztu, pod  op iek ę -chłodnych uiurow. Rn-
- żyli 7.'\ nim z Syiaaji przedstawiciele Niemiec 
i  AiiM.ro W ęgier. k tó rzy  (obrady toczą z premio- 
le ln  Bratiairu. K onfe ren c ję  dluzszą miał też od- 
b j  ć Bral ienu z now ym  szotom generalnego Pzta- 
fcit, k tó ry  następnie  wyjechał n a  inspekcyę 
.w-ojó-k ruinmi.-kich,'stojących u bułgarskiej g ra ­
nicy. Tc-n n ich  nerwowy w rumuńskiej stolicy 
zostawiają  ze ido wami rosyGkich ..Birżowija 
Wi< .lomosti", k tó re  bardzo dcliKaluą zawiera­
ły  a iH y ę :  ..Armia rosyjska na transylwańskich 
przełęczach. p isa ły  m e ,  wielki lo znak dla ru ­
muńskiego narodu. Ldgitka dziejów pwJafląwąrje 
tu  'ostatni swój rozstrzyga jący  motyw. Klucz 
do wierzoji. za fctórnui k ry ją  się ideały rąmuń- 
skie, w naszych jc.st rękach. /h&ifcylfśmy go za 
diogą cenę. I  trzeba. by w  S u lu trc rzd e  zdano

dn w reszcie z tego  spraw ę, że nie w ręczym y  
■ 0 tym . k tć , /.y nic ty łk a  nic .szli z nami ram ię 
W  piirueniu. dzieląc, z n am i niobezpioozeń- 
3 'Va \ ryzyk o , lecz przeciw nie kopali na drodze 
Naszej w ilcze d n iy T
^ la k  pisały' ..Birżew ija W iedcurtcsti“ z dnia 
y8 czerw ca. Miesiąc już dobiega -od onego cza 

h a k lucz 'do id eałów  rum uńskich, przełęcze
- łp transylw ańskich  w ciąż jeszcze znajdują sic 
" e  wdaściwrin ręku, nie w  ro sy |.k icm . ,'Jio'siąe 
•'amaaawia się Rumunia nad w agą słów rosyj- 
tk iełi i czeka zapew ne, aż k-lucw istótóiio w ro- 
Nv> k i( ,n  -znajd7ió siei ręku. Rumunia liczy'. Tak  
łiCiyla. sz.ru.--e za i przeciw' w  sierpniu i w e wrze 
*U'u 1'j 1 -j rokit;. la ik  liczy ła  następn ie w  l i l i o  
Wfc*, u  |.w /.a tk u  bałkańskiej kam panii. N ie

przyk ładem  Włoch.
,daw ała, s ię  jej n iezu­

pełn ie cdpow łcdnią. I  zdaje się, że la k  sam o  
<>hl*cza  jaszcze i czek a  R um unia i&becnicpklo- 
Póki coś ł>ardzioj st.inow ńzego n ie  zajdzie.

W siuiiem społeczeństwie runmiiskiem ot-.zj'- 
N ście liamiją nastro je . iv tę  lub tam tą  stronę 
< LI Ali-,-: Nastro je wszakże ln cw id e  znwazą za- 
pew.nc. Itozwaga. bierze grórę. W  sąirzyja.jącym 
-śoalicyr ..Adeyerułu” oświachw.a m. p. generał 
^a rd e sc u :  Nie pctwiiuuiśmy s ;f. o-ddawać ża- 
ttuym 7.11 łzoniom, ani. t o  się tyczy'' trudności 
•frenu, k tó ry  będziemy musieli przebywać, ani 
'-'poru. k tó ry  nam stawić będą W ęgrzy w na- 
f?y'iu f/uchodzie zdobyw-czym. Dwie "trzecie 50U 
t.iloam-lrow' odległości, Idóro stolicę nasz-ą -od-

- - - u t t •/.«!mu
1 -da. się j.mdagnąć wówi zas ] 
Ltn-nl i zavisze jc s»cze w'yJa

Z re te rsb u rg a  do Tbiglicni rosyjskich przebył 
drogę w dni siedem, i. zn. o pięć dni jwędzej, 
-iniżeli przeełę-tiny wobow y' pociąg, /i amunicyyą 
tą w'idoe7inic dymblo jćs t  spiosżno. Inne pociągi 
znajdować tsię m ają  w drodze.

Z pozoru m ożnaby  sądzić, że ‘ruema tu n a j­
mniejszych wątpliwości: jeśli 11 osy a anmnicyi 
dostarcza, to chyba ja-suc jest, w  k tó rą  ta anm- 
nieya będzie w ystrzelona stronę. W, rzeczywi­
stości tak  je d n a k  niej jest. A m um cya to, k tó ra  
od ])ażdzier.ni(ka ub. r. zalegała w Archangiel- 

-sku, czekając na  jitozwiokmie losyąjskio tr«ns- 
jiorl owania dalszegio do adresata, itosya  teraz 
dojdero raezyda iiozw'oleni;t t«'go udzielić. —  
Tw ierdzą jedni, że obawiała się, by  dalsza 
odmowa;- nie wpędzili- Kuniu-nii w objęcia H f  
cav.-iw centralnych. Twierdzą l i* i ,  żc stało się 
to za s taran iem  nowego posła francuskiego w 
Duka reszcie, Nf. A.ulaire‘a, k tó ry  w ten sjmsob' 
syimpaty eznio chciał się do Iluminiii wprowa­
dzić.

Nie b rak  i globów wszakże, k tóre  wiadomio- 
sci o  dostawać a-i mm i cyn przez Kosyę -sprowa,- 
ozają. do tcndrn-cyjnej agitaicyi rusolilskich 
dzdemilków w  L!ii-uimiii. Szfokhohirski korespon-

denl hcrlińckiego ..Lokal Anzc.lgera" zapewmia. 
żV wieści t c . s ą  kłamliwe ■zupełnie. Starał się o  
pt)zw'0'lcnie istotnie członek rumuńskiego po- 
selslwm w  Londyinie, k tó ry  wr tym celu pod 
przyhranem  mrzw-i-s-kiein przez Szwecyę jeździł 
d.o 1‘elcrsburga. W aru n k i  jednak, stawiane 
przez fiofcye w"zauiian za to poizwole-nie, hydy 
nie do przyjęcia d la  Rumunii, Chodziło o prze- 
nuszczcn-ie wojsk rosi j-s-kich przez tc ry to iynm  
riiimińskie n a  polnoc- od rzeki Moldawy. IV do- 
bino jednak a-uiunicyd tej wogóle niema do dy- 
■spozycyi Rumunii. Rosya miała ,ją W Arclia-u- 
gic-lsku zająć i -węy-słać już dawno na własny'

Pyrrhusowe zwycśęsi/s/o.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

H am burg, 2.8 łipca.
«■ .Ir.-niburgęr F renn lenb la t tc  douom z Hagi: 

lYedłng wdaiygodnych przed-tav  leń  dohrze 
poiuformowmny c-łi podróżuycłi z Francyi, prze- 
tiaiop-ortowali MPHtfy od jioczątku swej wiel­
kiej ofenzywy aż do połowy łipca 70 do 80.000 
rar.nyłłli z F isu c y i .  Bardzo wielką łiczhe nie- 
zd-olnyicli do  ‘ransportu rannyoli umieszczono 
częściowo w pospiesznie wzniesionych lazarc 
łacli wc Francyi, gdzie niedostateczne tylko

Komunikat sztabu aus*ro-wogierskiego.
(T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

, Wiedeń, -8  lipca.
Lrzędow-o donoszą dnia 2i hjiica 101G:

R o sy jsk i te re n  w o je n n y .
Na zachód od B eresteozka odrzucono rosyjski noeay  a tak .
K ilk ak ro tn e  gw ałtow ne a tak i, jak ie  n ieprzyjaciel w ykonał w czoraj po południu m iędzy

Radziw iłłow em  i S tyrem , załam ały  się w śród ciężkich s tra ty
-  Z obu s tro n  gościńca z Leszniow a kontynuow ali R csyanie  sw e w ysiłk i także  w  ciągi* nocy. 

Z estali oni po zac-ętej w alce odrzuceni i pozostaw ili w neszeni ręk u  1.000 jeńców.
Na północ od przełęczy Prisłop podjęły  nasze w ojska pochód naprzód, p rzekroczyły

C zarny  Czerem osz i  częściam i osiągnęły  na  drugim  brzegu w zgórza, na  k tó rych  odparto
k o n tra ta k .

JT-ont. łiosarabski. Tylko  ministerstwo spraw ze- znaleźli pomieszczenia. Dobrze poinformowane 
wlnęlrzuych rosyjski?, udając, że nie o tern nic (fi .mcuskie kola oceniają stra ty  A nglików  tv za- 
wic, ] rzez dzieimiik, -stojący n a '  żołdzie rosyj- ijUych i rannyeh  do połow y łipca daleko  po- 

w Huuumń, puściło wiadomość >o tom, ja- nad 100.000. Odtąd wyruszyli Anglicy jeszcze
z ziuwzuemi silami, t-ak, że liczba s tra t  w s to­
sunku do w zm agających się óiężkioh w alk  m u­
siała osiągnąć cyfrę  150 900 do 170.000.

Wszędzie s h e h a ć .  żfcen tuzyazm  żołnierzy o- 
sfa+nimi czasy  zupełnie osłabł, ponieważ jako  
sukces, przeciwstawiana przez angielskie k ie ­
rownictwo w oj-k  mimo największych wysil- 

kóii- n ieznaczna ty ln o  zdobycz te ry to ry a ln a  
pięciu do sześciu kiłonn, nie odpow iada zu ­
pełnie bezw zględnym  ogrom nym  stra tom  w żoł­
nierzach.

SklHl W
koby pierwszy pociąg amunicyjny do' JwsB juz 
przyhyl. Do bmiajicszteńskiego .-Az Eat“ d-tuno 
Szą z Bukaresztu wprawdzióp że wiadomość -o 
transporcie armuiieri. z R-osyi miała pozostać

' -  ylko gii- 
jirtflgy. Kto wie jednak, 
iaki rusoiiDki Iwural?

Ston.i.

i rjeJisfiiwi i że tajemnicę tę zdradziła
dutliwość nu-ofikskiej 
czy nie jes t  lo z-iłowu

ratAają <od Cisy. to loruj g ó rzys ty , ruchy- zaś w 
J j n i  tcie^.e przedstawiają, wiulkie trudności. 
c R - ipat. -ku galicyjskiej g ran icy  mioma nad 
-■u) kilometr.,w. Mitnolo potrzebowali A usuya-  
'•■• A e^szy i N iemcy aż siedmiu miesięcy, by 
J l 'u.syan iryprzeć z Galicyi. J lusimy się ted y  li- 
}'2Vl‘ 7 łaiktem. że w  najpomyślniejszych wanui- 
va<‘li iiraynajmniej roku  ciężkich realHc hędzic 

Dotrzi-ba do wyiu.dzcnia Węgrów z SiedimogTo- 
»• 1’cklada.a.y najpełniej.-zą ufność w naszych 

■■•Olkacl) iłzia.lania i w -nnh-dze s 
naszych,
i. ‘

,A’Ją z ( s i e r d z i ć  .suiiiunnemi •studyami, ja k  
j .  Ly a ‘!l  ̂ ain-ui ’ :-vl ro zp o rzą d za  R o sy a  i  m y. o- 
‘• t l - ■ ' l a r a ń  do łożyć ,  by  mis uchron ić  

k ló r c h y  hyl-o n a jw ięk sz em  nie- 
: /-luodnia.

,  D tW z> a 
KWCs(\

Ru. ^  y.*\ i»n„wviii\ najjiu
i w -pob-dze sprzym iei/.eii-
kier-or, nicy -kraju, mężowie

a z u i i-szeza wojskowi m ają  .świętą oho
. v •" ' ' ierdzić  sumńiiiicmi s tudyam i. inkiini 

-■'-cbaa,;

lecz

nerwo- 
awy ii

Rumunii sprowadza- się ted y  do 
, ,  J'1 ainunicyi. Rore-pondent ..Berliner Ta-r"> wijvttir: • i i t -  * *5 Który od 'dluzs/.ogo juz czasn 

7-  , x *sla wszelkie x »  po-ko.yące ©i».
'y a a u i  się rnniuńskiej oji-iuii publicznej, 

, ‘"l;-. 'pierws/y pociąg  z amuuicyą, zlożo- 
z ’ 'V;,go iió \\ , przylrył z Rosy i do

lUinuiu1 i żo w Ja-ssaeli czeka .na. transport  dal- 
l ko rtow ać  pociąg ten mieli fraincuski ];a- 

Ritan Ycgnei' u, ©raz -major rosyjski Korikow.

W ło s k i  t e r e n  w o je n n y .
P odczas g d y  w obszarze bojow ym  na południe od Vaf S ugana wczoraj trw ał spokój, w al­

czono znow u gw ałtow nie kolo  Panecegg io . Od godz. 7 p>-ze;l pohułnieńi znajdow ały  się po- 
życye na  w zgórzach na południow y zachód mi tej m iejscow ości w nadzw yczaj gw ałtow nym  
ogniu, tak że  cięŻKidi dział. W  południe w ykonano  na ten  c ie in e k  silny  w łoski a Jak, k tó ry  do 
godz. 2 po poiudniu  w śród ciężkich s tra l po stronie n ieprzy jaciela  w zupełności został odparty . 
Po tem  n astąp i, ponow nie v :n y  ogień działow y. O godz 6 po południu m szy ł n ieprzy jaciel 
z ŚAiezenii w ojskam i ponow nie do a ta k u . W  zaciętej w atce zbtrzka z o s u ł  or. znn>vu w  zu­
pełności cd rzneony , ' ‘/znow iony jeszcze a u u  o godz. 11 p a  połuilniu rów nież się rozbił. N asze 
dzielne w ojska za trzym ały  wrszy stk :e  s tanow iska  w swem posiadaniu . Na w zgórzach na  pół­
noc od tego  m iejsca toczy ła  się przez dzień w aika a rty le ry i.

N a fioncie K aryn ty i i Soczy m iejscam i żyw sza działalność bojowa.
PołudiliOTro-Y/schodni t e r e n  w o je n n y .

Bez zm iany. Z astępca szefa sztabu  g enera ła ., v . H o f e r,
m arszałek  poiny porucznik.

    o--------------------------  — •

Komunika! naczelnego kierownictwa armii niemieckie:.
(T e le g ra m  c . k . B iura k o re sp o n d en cy jn eg o .)

B c-lin , 28 lipca.
Biuro W olffa  donosi: W ielka główna kw a lora ogłasza dnia 27 V ra.:

Zachodni touon wojenny.
M iędzy A ncre a  Souime aż clo nocy  siina obustronna czynność arty le ry i. N ieprzyjacieł- 

ckie afak i g ran a tam i ręcznym i na zachód od Puzieres zostały  odparte. N a po łudnie  od  Somine 
rozbił się n ieprzy jacielsk i a ta k  na północny wschód od Bar2eux.

Tej nocy w okolicy  Zimne W zgórze—F leu ry  zostało  odbitych k ilk a  silnych francuskich  
a taków . W  poszczególnych m iejscach trw a ją  ieszcze walki.

Na froncie na  południow y zachód od W aniefon  odparto  silne au^ elskie oddziały  w yw ia­
dowcze, a pa tro le  kolo  R iekebourga. F ran cu sk i napad na północ ou W etuje le C hateau  w za­
chodnich A rgonach nie udał się. Koło Vilie anx  Bois i na północny wschód od P ru n ay  nasze 
patro le  wzięły we francuskich  stanow iskach  ok rąg ło  50 je lcó w .

W -walce pow ietrznej zestrzelono francusk i dw unłaszczyznow iec koło  Beine (na wschód 
c l Reims).

*-• W schodni teren wojenny.
W czoraj w ieczorem  R csyanie  liapróżno szturm ow ali nasze stanovyisiva nad Szczarą na 

nćłpo^ny zachód od Lachow icz. T akże  na zachód cii B arosiaczka zostali oni k rw aw o odparci 
Poza tem  pom inąw szy połączone ze s tra tam i dla n ie p rz y ja c ie l  h arc ie  przednich straży  kolo 
Komiajfci, a południe od W idz, niem a żadnych w ydarzeń do doniesienia.

Echa bśłwy morskiei 
knfa wysp OrkneyŁ

m -  c- k- Biura koresp.)
L ondyn, 28 lipca.

LTzęilowa depesza, jaka  nadeszła z Berlina 
do A m sterdam u, twierdzi, że łódź podwodna 
fiieUfieofca dnia 20 lipca na wysokości wysp 
O r k n c y  podję ła  a ta k  to ipedcw y na  w ielki 
bojow'y c k rę t angislsrki i dw ukro tn ie  go trafiła .

-Aduiiialirya angie lska  oświadcza wobec tc ■ 
go. żc rzeczyw isty-s tu  rzeczy byl następujący : 
Mały krążow nik pomocniczy w wymicnioąym 
dniu  na wysokości Kzkocyi zosi.d zaatakow any  
przez łódź podw odną n ieprzy jacielską, lecz nie 
został trafiony.

W i g i l i i  l i l i i !  t i i t
(Tel. c. k. Biura koreap.) ;

Berlin, 2S lipca.
W czoraj pod przewodnictwem c. i -k. g en e­

ralnego lekarza sztabowego S c h o e n  b  a u m a 
przebyło 2.2 oficerów' sanitarnych austryacko- 
węgierakich, wypuszczonych z r.iewmli roayj- 
iśtiej. Dziś udali się oni w  dalszą drogę  -do oj­
czyzny.

M f e K i t c y a  n o l i ł y s z n a - s o ^ o u t i r c z s  

u Budapeszcie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

.  ̂ B udapeszt, 28 lipca.
d jezestn icy  konferencyi nieiniecko-au w a -  

cko-w-ęgiers.kiej w  sprawa-eh p.ilityczno-celnych 
i gospodarczycli, w  mdróży na zaproszenie rzą­
du węgierskiego do Budapesztu, przed połu­
dniem zawinęli d a  Rrcszburgn. gdzie zwiedzo­
n o  k ilka  zakładu ,v  iirzcmyslowycJi. IJezesLiiicy 
udab się następnie w  podróż d o  -8f-rzygonia 
(Gran), gdzie zwiedzono bazylikę i pałac, a rcy ­
biskupi. 0  g. 11 w nocy przybędą uezestnicy 
do stolicy AMęgier P rezydent ministrów lir. T  i 
s z a  w ydaje dziś na cześć gości obiad.

M  r u H a  1 J 8 S  i i d e e  r c K u  l i i i

w Orecyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

A m sterdam , 28 lipca. 
kTimei-c dowiailują się z Aten, żo rząd po­

stanow ił przeprow adzić w ybory w ostam ią  nie- 
dzie’ę w rześnia. Parlam ent 7. końcem  .sierpnia 
rozpocznie feryc i pow--olanv zostanie znowu w 
polowie listopada. D em obilizacya je s t ta k  do ­
brze ja k  ukończona. R uch ko lejow y jest zno­
wu norm alny.

Bałkański terei. wojenny.
Położenie jest  niezmienione.

mu»^— q—nr»i___ l

Naczelne kierowmietwo armii

(O sproude angielskich „czarrycft list:
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Amsterdam. 28 lipca.
Trimrs* (t iwiad-ują 7. Waszyngtonu, że 

gal.inet .du-ad-owal nad kwcsly.ą rez.T.nyen 
list-.-. Bezjiośrcdmo potom ambasador angielski 
odbyt dbigą konferenoyn z pod^ckrotarzem 
stanu w departamencie pań.-awowym P o ł ­
c i e m  i przyrzekt, żc złożone będzie w par­

lamencie angielskim oświadczenie dla v,yja- l e u »  .Szekspira 
śnienia nieporozumienia, jakie panuje co do 
•».czarny-ch list-:.

Przez wieki kultnraln-e Niemcy znajdowały  
sio wobec tFranryi w stosunku jakby nieodwza 
jemnionej miłości. Kultura francyi, jej litera- 
mrą, 'Sztuka i obyczaje urządzały kilkakrotnie 
zdobywcze najazdy na Niemcy, które się cc 
prawda potom rewanżowały swoją filozofią i li­
teraturą, lecz n igdy gruntownie; być może dla­
tego, że dusza francuska nic jest na obce lak  
chłonną, jak dimza niemiecka, która- cli-c-e sobie  
wszystko przyswoić i przetrawić. Po wojnie  
7. 1S70 roku Niemcy, zwycięzca polityczny, rzec 
można spotęgowały' jeszcze swoje -uznanie i 
uwielbienie dla geniuszu francuskiego. Tak zw 
»buta iuomieeka« była często tylko odwrotną 
stroną niepewności siebie, braku równowagi, 
i zwykło korzyła, się wobec upokorzonej poli­
tycznie, wwiąż zagniewanej pięknej Francyi. 
Wśród komrdimentów i hołdów, Jkladanych 
przez kulturalne Niemcy rywalce z zachodu,naj- 
tuTwzyasty.c.znn-jszą jest może w ydana przyr- 
padkiem w pierwszych 'dniach wojny k.dążka 
wybitnego niemieckiego essai=[y Oskara 8chmi 
tza, pod tytułem »l)us Land der W irkliclikelt« 
Kraina rzeczywistości —  to Francya gdzie 
wszystko, język, literatura, teatr poluyka, 
oby czaje, ,są /ży w ą  r7.ee.zy wistością. la-twcm 
spełnieniem, podcza-s gdy w Niemczech s-tajo 
a ę  problemem, przesadą, chybieniem, merze- 
c:zyw'istcśc.ą. Także politykę wobc-c rolakór 
rozpatruje Sclnnitz jrod tym kątem widzenia.

Gdy się -rozpoczęła wojna obecna, Niemcy  
w> konali wprawdzie tygrysi skok do gardła 
francyi, ale stało się to jakby z- .niechęcią i 
z -znlcm; właściwa ich nienawiść wojenna kie­
rowała się- ku Anglii i Francya -cierpiała pr&e- 
dewszystkimi za n-ied-osięgalną Anglię. Gdy li­
teraci i publicyści francuscy plwali jadem gnie­
wu na »l)0'Clie’ów« za wypadki w  Beilgii, za 
bombardow anio katedry w Reims, niemiecka  
pras* notowała- te objawy przeważnie z wyro­
zumiałością; natomiast zohydzanie Anglii było 
publicznie hodowane i pod-yeanc, pamflet Som- 
bartu (' Bidiaterowie i kvanmrze«) i pieśń nie­
nawiści Lusauera były przynajmniej w pierw­
szej ] ołowie wojny, prawdziwymi wyrazami 
uczucia niemieckiego. Filozof niemiecki Bchee- 
ler w banlzo głośnej książce -Geniusz wojny’ i 
wojna niemiecka ■ udowadniał, że podczas gdy  
wojna Niemiec z Anglią . Rosyą jest konieczna, 
a w :oe tragiczna, wojna z Francyą nie rozgry­
wa się na ile istotnego antagonizmu interesów.

, jest. tylko wynikiem maio-dkowogo uporu 
francuzów i obrażonej amlncyi.

At* w ciągu wrojny front wojenny przeciw 
fraiu-yi przeobrazi! także uczuciową, postawę 
Niemców w-cbc-c, tej tarczy A.nglii od zachodu 
/robili rachunek swojego sumienia narodowe­
g o  i odkryli, że mają w sobie za wiele niepo­
trzebnego talou-tu do rozumieniu cudzych lusz 
■i kultury. Dożyw iście pozosLało wielu Niem­
ców, którzy się bynajmniej tego talentu nici 
wstydzili,’ i f i wydali podczas wojny, na ju-bi- 

zbiorowo jego Dzielą w -orygi­
nale angielskim —  piękny czyn. za k tó ry  An- 

icy skromnie zrcycaniżowaU (siet wydaniom

Doanimo wojennych czadów, nasz salon 
A' pałacu -sztuki -nie może się uskarżać na b rak  
ożywienia. Bezpośrednio po w ystaw ie »Nztuki-; 
‘dwaj ur w ystaw a bieżącą zapchliła znowu 
"'szys^kie sale gm achu obfitym i interesującymi 
j 'łonem, dają-cym św iadectw o pracowitości i.za- 
Łiegliwośei naszej malarskiej braci. .Starsi i 
*Jdodsi a r ty śc i  s ta ją  w szlaclien.ej omulacyi do 
a ity s lycznogo  turnieju niosąc daii’ sw ych  talc-n- 

Jak za •spoleoj-nych, norm alnych cz-asów. 
Gi-oai wojny, przeżycia jednego a  -najbardziej 

rząsający-ch okresów dziejowych, w jakim 
•‘ im żyć wypadło, w nieznacznym  stosunkowo 
^ o p n in  odbija s ię  w * wór o z ości malarskiej 
•)'społczcsiioj. Część tych reflcksóiy zgromadzi- 
**• zam knię ta  przed dwoma miesiącami w ys ta ­
l i  Legionów —  'znikome zaś ich -ndblyski po- 

tlaw ia ją się od cza-u do czasu wśród naplywa- 
tiąeego‘ w oliwili dzisiejszej dorobku.
.  ’̂».ieelniejsze rzeczy zgromadziła, jak zwy- 
*iie świetlica. Tu rz-uca się przedewszystkiem w 
)»c-zy CyPi portretów i studyów portretowych 
"fózefa K r z e s z a .  Artysta ten, który niezbyt 
J " / t o  -niestety darzy wystawę naszą swemi 
‘ "dełami, po półtorarocznym pobycie na 
ŁRłiodźotwi' w  1‘radzc, gdzie nio tracił czasu, 
przywiózł kilka -studyów portretowych, którym 
J13 Jo er wszy rzui oka pierwszorzędne p m  znać 
B'żeba zalety. Jako portrecista. Krzesz od da-

wma z d o ly i  sobie imię gduśuc —  wystawiono 
obecnie portre ty , potwierdzają rozgłos ten w 
pełni. 1’odobną silą rysunkową, dosadnością 
kolorytu, wyrazistością ( hara-kt-erystyki nie 
w ie lu \ lz iś  w Polsce porirec-.isl.0ty pochwalić sit; 
może. Szkoła M atejkowska k ładzie  u  k r z e s ła  
pięt-no na każdym  szczególe rysunku , a  in tu i­
cy jne  w ih lonięcie  tych  pierwiastków, jakie 
wniosły lata nowsze, nadaje  dziełom Krzeszą 
■cechy nowoczesności, k tóra  się przejawia w im- 
i.rcs.;y-onislycznem trak to w an ia  kon tras tów  k o ­
lorystycznych i znakoniitiCin.jcieniowaniu. — 
W tem  leży źródło siły i artystycz-nycdi w alo­
rów jego po.tretów'. W  gronie portrecistów  pol­
skich Krze.śż ma niezaprzeczone p raw o liczyć 
się do najświe.tnjejszycb.

Ma prawo zalu-zać się także do ich li-czby 
Augustynowicz, również mistrz -zkoly daw nie j­
szej. zapisujący jedne z 7.a’śV.eZj tniej-w.yeh k a r t  
po lddego  współczesnego malarstwa. Po całym 
cyklu  wybornych k-olorysiyeznych obrazów ro­
dzajowych, rekom enduje  się Augu-dymowi-cz. 
piko portrecista tym  razem portre li  a posła Ty- 
tu-a-Biif now.- kiego. D/.iLdospokojneN/.roaen-Oiwa- 

jżone. o s z lad ic tnyeh  littiacb lys-imku. doskonaic 
w tonie, ma tę takżo zaletę, że odznacza się 
uderzajacem podobieństwom.

Z ueliodźetwa w Pradze. mulc-Ltł liczny po­
czet nowo stwmrzonycli WfaSpW YlasLimil 
I f - o f m a n n ,  w iecznie -wpalrzon ' w  i-lealy 
Malczewskiego. Znalazł wprawdzie Ilofmam. 
sw ą w łasną  formę i ty p  w ystępu jący  w  m alar­
skiej symbolice, niemniej jed n ak  w Krakowie,

gdzie zawsze na wystawie p izew ija ją  się -obra­
zy twórcy -Zgonu £ l k l o i «  nasuw a t o  mimo­
wolne porównania 7. w izyonerstwem Malczew­
skiego. W każdym  razcc jednoluość  sty lu  i n a ­
stroju. cha rak te r  kompozycyj Ilofmauim każe 
przyznać m u w-ysok: slojueń indyw idualizm u; 
k tó ry  oparty  o św ietnie wyrobioną technikę, za­
pewnia mm znaczącą k a r tę  we w spólczesnem 
malarstwie. Cechą ideologii H ofm anna jest głę­
boki sentym ent, oparty  o s trunę lu to w ą .  Sen­
tym ent ten, czy to  pa tryotyezny . jaK np. w 
obrazie »Modlitw'a 7.a wolność«, czy legen- 
Jarno-mistycznyni jak  na przy1 J a d  w »Mar- 
tw ym  s k o w r o n k u w y r u ż n .  się zarowno w 
pomyśle, jak  w przepyszne! kombinaoyi barw’ i 
Ayyrazistości rysunku, oraz nastro ju  ■bifclijnya.
O doskonało-śoi technicznej a r ty s ty  Kwuulezą 
dwie wyborne głowy w o-muzio 'Bolonia .
Zlożyl też. ty m 'ra z e m  llofmann dań tematom 
wojennym w portrecie legionisty, oraz podwój- jhne st-udya 
nym portrecie, wy-dnażającym bogmię woj-j fortepianie®
n y  —  rodzaj Nike Mal-czew.-kioge —  i żoluic-j Z nową seryą obrazków, przeważnie pejzażo- 
rza legionowego. Te  rzeczy jednak pod wzgle- wyeh i rodzajowych w ysiąpiia  p B ronisław ą 
dem malarskim  postawić należy niżej, aniżeli j Rycliter J  a n o w s k  a.

■dal jesz-cze wyborne studyum  olejne » Z oko-j J a k ż e  mib in i  -wdzięcznem jes t  lAYnętrze ba- 
pów* II pułku L e g i o n ó w o d t w a r z a j ą c e  w z.yiłiki w  ' ' i te rb o c  albo -owo »\Vnętrze kościół 
spokojną m nastro ju  cala grozę walki na froncie ka« , albo ruiny Girjronti o zachodzi® s-łor.ca. Mo- 
bojowym. Arly.--ta wybrał tu  moment, gdy pod nient m alarsk i je s t  tu  wszędzie in tu icyjnie  n- 
d ziała n i cm n.oprzyjaeieb.kiego ognia pad ł lo- chwycony i oddany  z  -tem szczerem umiłowa- 
gi-o-nista obsługujący karabin  m a ^ y n o w y .  — , niem j ikie d a je  dłuższe obcow anie  z ponm ika- 
s t ru g a  krwi ściekającej ze s ta n o w isk a 'n a  zie- mi i a rc li i tek tnrą  Wloełi. Z rodzajow ych obraz- 
iii i świadczyło tragedy i.  jaka  się tu  przed thw i-  j ków  n a  tle w łoskiego pejsażu zanotow ać trzeba 
la rozegrała, feenerya . (b rązu  Wojennego o d - ' 'd iarakterystwezną pogrzebową pTOCesyę wio 
tworzona bardzo wiernie i plastycznie,
-doskonale p o jęd e  o walce pozycyjnej w 
pach.

Y dadysl iwr Blo-cki na leży  do malarzy, 
rycli -szybko rozwijający :-ię ta len t ,  daje 
czy -coraz oien.aw’sze i- dojrzalsze.

Do.-konale są. jegto »Typy z Podhala w 
ni;,eh rysunkow ych  zdecydow anych z dobrem 
zastosowaniem świateł i cieniów. Zajnuijącc- 
mi ze s tanowiska malarskich wartości są dro- 

akw arejow c -AY okn ie -  i r l ’rzv 
'Włodzimierza Blockiego.

d a j c . s k ą  mi p lacu przed k a te d rą  św. M arka w AYe- 
oko-Aiecyi. F k lad  kcmpozycą jn y  tego  obrazka  ude- 

rza-doskonalen i u jęc iem -tem atu . Oprócz cyk iu
kt ó- j  włoskich - ........ - • - - ‘
rzc-

■jsażow 7.w raca uwag’ę wśrotl plonu

o ii-

wyżej wymieniono obrazą kompozycyjni'.
Wodzinowskiogo portret d \  rektora  >ecligc- 

va, pcd-obnki, ja k  Yngustyncwieza portret, re ­
jen ta  B u jnow sk iego  zalecają się p las tyką  m a ­
larską i silą ry >unkową. \\ ie rnć  trzym anie si< 
linij rysunkow ych  modelu, k rępu je  może nieco 
szeroki polot pędzla obu ty ch  twórców', ale  nie 
odejmuje wartości malarskiej obu kap ita lnym  
tym  płótnom. Oprócz po r tre tu  W odzinowski

- k  a. Plon jej da je  świade-
etwo 'zdumiewającej prac-owitośoi a r ty s tk i  
i pogłębiania się -zarazem ta len tu  w mi .uy roz­
wijania sic techniki, k tó ra  już osiągla wysoki 
stopień sprawnośc-i i a r tyzm u. Siła tego ta lentu  
przejawia się na j\vyazn;ei w tych  d robn ie l i  
pejzażach włoskich, w k tó ry ch  a r ly s tk a  je s i ( 
rozkochaną i z k t ó n  cli 
poematy, umiejąc 
ńo y*8 whweiwem

p. R jo h te i  Janow sk ie j  wyborny  p o r tre t  laste- 
low\ legdunisty oraz d robny  pełen  wdzięku 
poit-.ecik kob ie ty  w y k o n a n y  ołówkiem.

G dy mowa o portre tach  ołówkowych' zanoto 
wuc irzeba z przyjemnością p o r trec ik  ołówko­
wy ry so w an y  przez n. B ryka , a r ty s tę .  ktorv. 
7-byt r z ad k o  w ystaw ia  swe n ie g d y ś ' t a k  ecniom 
cacka perT’do iyc . za trzym ujące  oko harmonią 
linii i \ s linków oj i Uik lokceważonom przez ml o- 
dą -goneracye w ykończeniem rysunk-owem.

stwarza prawDziw e  I n ią ż c k ,  
zawsze pocliiatrzcC ich pi«-L-1kccdi m razie 
o św ie ilc n ia  i n a s tro ju .

R. Fioti Domański, jeden z tych młodszych 
jest rzadkim wyjątkiem, przestrzegającym po­
prawności rysunkowej. Jego akt kobiooy- spo­
sobom niomtcliijskin malow any, w yka/nije- po­
ważne studya i poszanowanie wzoiow klusycz- 
nr-n-o malarstwa. K ie  osiągnął jeszcze wyższe^ 
,°*o ww szkolenia tocłmieznego p* , Jozef DlC- 

ale ejh, prac -jego wykazuje w
I . , . , .  <h,/;0 7'a le t  arty-styczny-cli i pmie
j .  no.. ■ wj .ueiani., tem atów  krajobrazowych %
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części -wierszy G oerhego w oryg inale . P oza  tą  
jed n ak  se k tą  u p arty ch  m iędzynarodow eów  
rozpoczął się pod  s k r im  hasłem : "omlze chw a­
licie, sw ego nic zn acie■< rneh obrazoburczy, żą­
d a jący  odchwasz-ezcma, k u lim y  niem ieckiej ze 
w szystk ich  obcych idei. Sonrbart w ykazał w  du­
szy  niem ieckiej niebezpieczne zarazk i -k ra ­
m arskiego* w pływ u A nglii i Ameryki:, zaczęło 
«ię też em aneypow ać z pod czołobitności w zglę­
dem k u ltu ry  francusk ie j. T en  m m  
k tó ry  n iedaw no k ry ty k o w a ł swoje N iem cy, j a ­
ko r,n ierzeczyw iste*, uznał za stosow ne w no­
w ej książce #®wołse te  błuznicrstw a. M iotane 
wciąż z poza zachodniego  frontu  przez pisarzy  
francuskich  i ang ie lsk ich  za rzu ty  miliLvryzmu 
niew olnictw a, ma-szynowosci i t. d . w  zw iązku 
z fanfaronadą, ko&licy i, .jakoby to  ona  w łaśnie 
w alczyła o tro is te  hasło s ta re j rew oluey;: w ol­
ność, rów ność i  b ra te rs tw o , —  w y tk n ę ły  sam b 
k ie ru n ek , w jak im  niem ieckie poczucie w łasnej 
w artości zaczęto się k o n trasto w ać  w  sto su n k u  
do F rancuzów  I ta k  się sta ło , że przeciw  chw al­
bie F ran cy i, iż  ona je s t wierną p ionierką idei 
rew olucyi z roku  1789, N iem cy w ysunęły  swój 
ty tu ł do now ej sław y; że one są pionierem  idei 
z renu  1914, od k tó rego  to roku  zaczyna się 
w dziejach  nowa era  ku ltu ra ln a : e ra  tryum fu  
arganizacyi. T a  a m y teza : rew olucya i organi- 
iacya , zaczyna się coraz bardziej u trw alać w 
publicznej św iadom ości n iem ieckiej. O to k ilk a  
przykładów .

■»Frankf.'Ztg.* z 24 g rudn ia  z. r. w a rty k u le  
w stępnym  u ty sk u je  w praw dzie, że całe to  prze­
ciw staw ienie je s t  ty lko  aforyzm em  sztucznie 
w ydętym , że tro iste  hasło rew olucyi i hasło  or- 
ganizacyi n ogą  się uzupełniać w zajem nie, że 
N iem cy sam i n iegdyś iem i hasłam i się entu- 
zyazm ow ali; z d rug ie j s trony  jed n ak  pow iada, 
że F rancuzi id eę  wolności sfuszerow ali i skom ­
prom itow ali, N iem cy n a tom iast doszli do  tej 
idei o d  innej s tro n y  i urzeczyw istn ili ją  p ra k ty ­
cznej. :-Praw da, nie m ieliśm y n ig d y ^ w ie lk ie j  
rewolucyi* i to  w oczach Francuzów , k tó rzy  
wielki gest-- s taw ia ją  ponad w szystko, j e s t 'na­
szym wielkim błędem . A le g d y  rozw ażym y w y­
niki, zobaczym y, że d ro g a  k tó rą 's z l i  N iem cy, 
była m ozclniejsza, lecz właśnie d la tego  pe­
w niejsza. Francuzi nadali sobie wolność odra- 
zu i nie um ieli z nią potem  nic- zrobić; ich pu­
bliczne urządzenia są  zasta rza łe , n ieporządnę i 
nieudolne. My pracow aliśm y nad  treśc ią  w ol­
ności sto  la t, późno o trzym aliśm y jej lornrę i 
pracu jem y dalej nad  treśc ią  i form ą; nauczy li­
śm y się na naszej drodze sztuk i porządku i 
ustaliliśm y się w niej. Oni sobie wolność przy­
właszczyli, m y się je j do rab iam y pTacą«.

W iedeński prof. um w . K retsc lim ayr pisze w 
»N. W. T agb ia tt*  z 5 m arca b. r. m iedzy inne 
ini: £ La cioska tró jca : w olność, rów ność, b ra­
terstw o —  by łab y  dla, nas także w ted y  czczeni 
brzm ieniem , g d yby  naw et dośw iadczenia z nią 
w ypadły bardziej p rzekonyw ująco  My chcem y 
być wolni w ew nętrzn ie, na  zew nątrz cenim y 
surow o praw o i rozkaz w ięcej, niż w ykatkulo- 
wrane  prawa ludzkości. Niech inni p rzek lina ją  
naszą sm isty k ą  państwową-*, m y wiemy, że 
sztuka, niem ieckiej organizacyi przez n ią stw o­
rzona je s t jetinem  z najdziw niejszych zjaw isk 
dziejow ych. K ażdy z nas ma sw ój vfrancus'ki 
kącik  w duszy*, dziś jed n ak  w yem ancypow a- 
I s » y  się  pod wnuku Francy i i jesteśm y bez- 
pir zni przed francuską  ofenzyw ą ku ltu ra ln ą . 
N e y-sfCbiiiy lepsi od Francuzów , ale sadzim y, 
że nasz ideał ż jc .o w y : w ew nętrznej wolności,

: a jK w nętrznego związania je s t może mniej św ie­
tn y  mż ich ideały , a le  za t-o bardziej w arlo- 
iśtiowy*.-;i

■Na a kszą sk a lę  rozprow adzili ow ą an ty te -  
•zę: r< wmKn.y. i o rg a iiu acy i: profesor ekonom ii 
w A/onasterze d r  P lenge w dużej książce pod 
tytułom, z l 789 i 1914, dw a sym boliczno la ta  
w bidory-i Aau-ha (tolity-cznego*; profesor nauk  
P ćdTwowych w Gotihenbu-rgu, Szw ed, K jel- 
len w 1 oszurze »Idee roku  1914* i berliński 
profesor f-i /.otii T roeltsch  w m ajow ym  zeszy­
cie Nb-je H undschau* p. t. »Idee rek u  1914*. 
Z iO zw hnętą w tych  dziełach ideologią w arto 
się bliżej zapoznać, tern bardziej, że ja k  się 
z nicli pokazuje, idzie tu  o w alkę na dw óch 
fron tach: nie tylko, o w yniesienie się nad Fran- 
cye, a le  —  * to może głów nie — o zw alczenie 
daw nego socyaliznm  niem ieckiego, p rzesią­
kniętego jeszcze hasłam i rew olucyi z  roku  
1789 i przeciw staw ianie jego ideałom  now ego 
ideału : soeyahzm u państw ow ego. W obec roz­
łam u w niem ieckiej party ! socyalistycznej sze­
rzenie tycir now ych haseł n a tra fia  na grunt, po­
d a tn y ; a ma to pewne- znaczenie i dla inyeh n a ­
rodów , k tóre  Ły chcia ły  być w olnem i i 'ró m ie ­
rni, i wogólo dla na jg łęb szy d i, sercow ych nod- 
staw  d em o k rac ji.

cy iyd-o\vskiej. g ilzie nie posta ła  noga żadnego 
m iłośn ika K rak o w a  i w y ław ia  przep iękne nioty-

1 wa, k tó re  rzu ca  na  p a p ie r  węglem , uw ydatn ia- 
jae w SKnyeh lin iach  ry su n k u  i odpowjednieni 
cieniow aniu cala ich o ryg inalność  i archaiczne 
piękno. T ak i sZ a k ą te k  przy' koście le  M arya- 
ekun* je s t  przecież w szy rtk im  aż n a d to  dobrze 
/Uianym, a  p rzecież na ry su n k u  p . T u rk a  o dna­
leźć m ożna szczegóły udei za jące  p ięknością , 
k tó rych  dotąd  n ie  dostrzegaliśm y. P iórk iem , 
węglem  i pastc-h m osiąga p. T u rek  doskonale  
a rty s ty c z n e  w yn ik i p rzy czy n ia jąc  się d o  po­
m nożenia chw ały  K rak o w a  ja k o  m ias ta  p am ią­
tek  i zaby tków  o w«,rtosci rów nej w N orym ­
berdze.

Z grana debiutautek w sztuce z go rącą  po­
chwałą wymierać należy  nazwisna p. Zofii 
Rud akie i- Anieli Giarnnwbkiei : Zofii Dżin-

7 fidfy H f K H k m
K raków , 28 Jipoa.

W czorajsze .obrady  k rakow sk ie j R ady m iej­
skiej rozpoczęły s ię  tajnem  .posiedzeniem , na 
któ-rem dokonano  w yboru prezydenta., ora.: 
dw óch w iceprezydentów . P rezyden t d r  L t  o, 
o tw ierając  ta jne  posiedzenie, odczy ta ł pn-stano- 
tv i en ia s ta tu to w e , do tyczące w yboru prezyden­
ta  i w iceprezyden tów  m iast:;, poezem  ennncy-o- 
w ał, żc na 97 radców  t hecnej Ra iły m K rak o ­
wa przy było na .posiedzenie. 88 .. N i obecność 
>wą na posiedzeniu usprawiedliw  tli r. nu: l')r 
D oboszjlisk i, r. m. D aszy ń sk i,.r . m. d r  K osta- 
neck i r. nr. d r  .Ros« -iblatj. r, m. .feehraga, r, m; 
Sołtysik  i, » r dr T. 8 T.uzcws:kr, r. rrr. Tw aróg 
i r. m. W ilczyński. U spraw iedliw ienia te  R ada 
n w tstą  prze ję ła  d o  Wiadomości, poczcm p.e/.y- 
dent. d r Leo p rzy jął przyrzeczenie radzieck ie  od 
rad*ów  z Podgórza d r B o b r o rv s  k  i e g o  > iii’ 
E m i l o w i  e. z a. Z kolei p rzystąp iono  do

r . W ybory prezyityum .
Przed  przystąp ien iem  do w yboru  prezyden ta  

zażądał głosu t. m. - S r o k o  w s k i. k tó ry  od­
czyt, ił n a s tęp u jącą  dek laracyę:

D ek la ra c ja  Klubu dem okratycznego.
~W  im ieniu Dcmokratyc/.n-ęgo K lubu R adzie­

ckiego  mam zaszczyt ośw iadczyć:
Od początku  politycznego sw ego  w spół­

działan ia  z K lubem  m ieszczańskim , k lub  na.z 
s ta ł  na tern stanow isku , że. m iejsce pierw sze­
go  w iceprezydenta  zajm ow ać pow inien jego  
przedstaw iciel. S tanow isko  to uznaw ał za­
wsze w zasadzie k lub  m ieszczański. T y lko  
w yjątkow o przy osta tn ich  w yborach zgodzi­
ły się oba k luby  na  pozostaw ienie ówcze­
snego pierw szego w iceprezydenta  na tem 
stanow isku.

Obecnie K lub dem okratyczny  zg łasza k a n ­
d y d a tu rę  sw ojego p rezesa D rą  E r n e s t a  
B a  n d r  o w s k  i e g o na  stanow isko  I w i­
ceprezydenta ' i prosi . kw ietną R adę, a w 
szczegółuoś-ci Szar.-owny m ieszczański K lub 
ra d z :ceki o so lidarne  oddanie mu sw ych g ło ­
sów.,

Rów nocześnie mam zaszczyt ośw iadczyć, 
że  w razie, g d y b y  K lub m ieszczański zmie- 
n ;ł sw oje w yżej określone stanow isko pier­
w otne  i tak że  tym  razem  nic poparł posta ­
w ionej niniejszem  k an d y d a tu ry , K lub dem o­
k ra ty czn y , pom ny w ielkości obecnego h isto ­
rycznego  m om entu, w k tórym  w ażą  sic losy 
całej naszej O jczyzny, nie w ysnu je  n a r  a- 
z i e z tak ieg o  zachow ania się K lubu  inic- 
szezanskiego  politycznych konsek w en ey j-.
P o  odczy tan iu  tej d ek la raey i przystąp iono  

do w y b o r u  p r e z y d e n t a  m iasta . Na 
sk ru ta to ró w  pow ołał p rezyden t r. m. d r  D a m- 
s k i e g  o, r. m, W ito lda O s t r o w s k i e g o  i 
r. m. d r 8  e h n e i d r a .

G łosow anie dało w ynik  następ u jący : Na 88 
g łosu jących  o trzym ał dr L e o  86 głosów , du ,e 
k a rtk i były białe.

Przem ów ienie prezyuenta dra Leo,
P o w itan y  ok laskam i now ow ybrany p rezyden t 

podziękow ał za jednog łośną uchw ałę, zape­
w niając, ze będzie się czul obow iązanym  
spełniać ciężk ie  obow iązki, jak ie  w  cza­
sach obecnych p rezyden tu ra  na niego n a k ła ­
da. T rosi z a ra z e m  o w y ro z u m ia ło ś ć  ze  w z g lę ­
du na czasy i w arunki, w jakich prezydyum  
pracow ać będzie m usiało. Nie k reślę  m ego pro­
gram u —  ośw iadczył prezydent — przyjdzie 
bowiem na to czas później, gdy  n a s ta n ą  inne, 
pokojow e czasy. Miejmy zatem  nadzieję, ze no­
we w arunk i rozw oju m iasta będą lepsze od do­
tychczasow ych. W obec całej P olsk i weźm iem y 
się gorliw ie do dzieła i m iejm y nadzieję, że za­
daniu  'Sprostamy.

Przem ów ienie p rezyden ta  przyjęli rad cy  m. 
hucznym i oklaskam i, poezem prezj dent- p rzy j­
m ow ał ze w szystk ich  stron  g ra tu lacye .

W ybory w iceprezydentów .
P rzystąp iono  następn ie  do w yboru  I w i c e ­

p r e z y d e n t a  m iasta. Na 83 g losu jących  r. 
ni. J a n  K a n ty  F e d e r o w i e z  o trzym ał 58 
głosów , d r E rn est B a  n <1 r  o w s k i 2>: głosów , 
jedna  k a r tk a  by ła  pusta .

Prezydent. dv L e o  pow ita ł now ego w icepre­
zydenta i złożył m u g ra tu lacy e  z okazyi w y­
boru, czerp iąc z jego dotychczasow ej p racy  i 
znajom ości spraw  nadzieję , że zyska w' nim 
dzielnego w spółpracow nika.

W iceprezyden t Ja n  K F  e d e r o w i c z za­
b raw szy  g las, ośw iadczył, że zniew olony oko­
licznościam i p rzy jm uję, godność- I w iceprezy­
d en ta  m iasta  i, żc z cala bezstronnością  i go rli­
wością. praeow ać będzie dla m iasta i jego  nrie-

m alow ane z w erw ą i b raw urą , s tanow ją  cenny 
dokum en t m alarsk i chwili. F . A niela C zarnow ­
ska w cyklu  m otyw ów  zakop iańsk ich  um iała 
w ynaleźć ciekaw e fragm en ty  pejsażow e zw łasz­
cza w  pęjsażu zim owym .

A ntoniego P io trow sk iego  obrazek  2Przed bu­
rzą* m a i znakom icie m alow any  pejsaż i figu ­
rę idącej kob ie ty  w iejskiej doskonała  w ruchu 
i m alow aną z tą b raw urą  pędzla, jaka  cechuje 
ru tynow anego , św iadom ego sw ych środków  
m ajstra .

Rzeźbę rep rezen tu ją  n a  w ystaw ie doskonale  
ak tu a ln e  p lak ie ty  w ojenne K az. Chudzińskiego, 
o d tw arza jące  wrzermikr najw ybitn ie jszych  oso­
bistości z w ojska au-stryuckiego i Legionów  pol­
sk ich  o ra z  doskonały  a k t  kobiecy prof. W eissa, 
s tu d y u m , k o re  każe pow itać  ■w po ofesorze n a ­
szej A kadem ii rów nie u ta len tow anego i pow o­
łanego  rzeźbiarza- w .

A Q W A  S t i O R  M A v

nzkaoców , u la  m iasta , w. k tórem  się urodził 1 w 
k tó rem  do tąd  pracow ał. N a nowem, :ovorn s ta ­
now isku  p iow adzii będzie d-z-ial aj)row izacvi 
m iasta. - -

N astępnie z ło /,), now y w .-ceprezydent w niyś.l 
s ta tu tu  przysięgę w ręce p rezyden ta .

Przystąp ono do wy boru 111 w i e e p r e z y- 
d e n t  a. m  i a s t a. Na, 1 <>8 glosują '-yeli o trzy ­
mał d r  K aro l R o l l e  72 giosyl 8 gloA>w ]>a- 
dlo na r. 111. L  u C z k ę, reszta  g łosów  bvla roz­
strzelona.

W ynik w ybosn przyjęto  głośnym i oklaskam i. 
] 'rezy d en t dr- we o sk ład a  now em u w icepre­

zydentow i g ra tu lacy e , podnosząc w swej p rze­
mówi-’,, z ja k ą  się do m ego zw róciL .że w ypró­
bow any, jego  t a le ,g o s p o d a r c z y ,  .j-iki o^ąw ijf 
v: ad m o iis tracy i P odgórza, oddą teraz  więLsze- 
mu p iia s tu , K rakow ow i, do k to reg o  P odgo ize  
się przy łączyło , zniaczne ■ usługi P racu jąc  d la  
W b-lkrego Krak,owa, pracow ać będzio-.nowy we 
«3jW8zydent tem  -samem dla Podgórza.

TVk»prez}'dont d r  K arol R o l l e  podziękow ał 
za złożone nmi g ra tu lacye , zw raca jąc  się  prze- 
dew szystk iem  z gorącem  pudzie,kowanienr do 
kolegów’ z Podgórza za. to , że zaprezentow ali 
go R adzie im K rakow a, jako  k an d y d a ta  na w i­
ceprezyden ta . M owca cieszy się, że w y le ir m* to 
stanow isko  sp o ty k a  go w tym  w łaśnie K rak o ­
wie, górne spędził i p racow ał w iększą część 
swmgo życia. Z na je c to k  sp raw  m iejskich, p ra­
cować będzie m.owea wedle sw ych sił, w  najle­
pszej w ierze; nie będzie się czuł wicepirezyden- 
tem  dzielnicow ym , jakkolw iek  o m ieście, z. k tó ­
rego w yszedł, pamiętać- będzie zawsze. P ro ­
gram u żadnego m ów ca nie rozveija, zaznacza 
ty lko , że zw róci uw agę przedcwszystkic-m  na 
udzielenie pom ocy tym  m aluczkim , k tó rz y  dziś: 
pom ocy te j przedew szystkiem  potrzebują. Bę­
dzie s ta ł usiln ie na s traży  polskości m iasta  i 
jego sam orządu.

N astępm e -złożył now y w iceprezydent przy­
sięgę s ta tu to w ą  w ręce p rezydenta , poczeni licz­
ni radcy  m iejsey  sk ładali mu swe g ra tu lacy e  z 
powodu w jb o ru .

N a tem zakończano posiedzenie ta jn e , a p re­
zyd en t o tw orzy ł posiedzenie jaw ne.

Jaw n e posiedzenie P ad y m iejskiej.
Z porządku  łziennego zabrał g los przewo- 

diuczą-ty sekcy : 1H praw niczej r. m. II a 1 a t- 
■k i e w i c z, k tó ry  zglosi-1 imicr.ieni t-e-jże eekeyi 
w nn.sek o jm w olanie 11 owyeii radców  m iasta w 
m iejsce pięciu z n u r ty  oh radców m iasta : Z koła 
I śp. Szym ona D riorow skicgo, śp. d r  S tan is ła ­
wa D om ańskiego i Ąp. Edm unda K lem ensiew i­
cza, z k o ła ■'**’ Śp. Zygm unta itlendelsburga, z 
gm in przylą czonyrh śp. Jana P a jąk a  oraz w m iej­
sce r. m. d r  K az. M aryana .Morawskiego, k tó ry  z 
godności sw ej zrezygnował. W m y:l s ta tu tu  do 
R ady  pow ołań, bye m uszą ci, k tó rz y  po  o s ta t­
nim z w ybranych  radców otrzym ali najw iększą 
lość głosów . A zatoń: kornisya proponuje w 

kole 1 w nJfjS-cc -i), Szym ona D ąbrow skiego 
radcę sądow ego d r  M aryana L a n g a ,  w  m iej­
sce śp dr S tan isław a D om ańskiego ad w u k a ta  
d r  St. R  o w  i ń  s k  i e g  o, i w m iejsce śp. E d ­
m unda K lem ensiew icza ks. J a n a  M a  S in e g o ;  
w kole II w m iejsce r. m. d r K azim ierza MaTya- 
na M oraw skiego d r K azim ierza Ł a p i  u s k  i e- 
g  o, w kole  III w m iejsce śp. Z ygm unta Men- 
delsburga nżym era A leksandra  A d e l m a n a ,  
w kono-u z dzielnic przyląe.zonycli w  m iejsce .śp. 
.Jana I'> -lą^a W aęla.wa K r  z e (i o w s k  i e g o.

Na podstaw ie uęhw aly  sckeyi. l l l  nrowea 
z.glasza w niosek o p rzy jęc ie  prop-ozyeyi sekcy i. 
iDmosek te n  uchw alono.

N astępnie  r. m. II a , a t  k i e w i e- z referow ał 
spraw ę II w iceprezyden ta  m iasta r. dwr. S a ,r e- 
g  o, k tó ry  na poprzednicm  posiedzeniu R ad y  rn. 
ośw iadczył, że z pow odu rozm aitych sto sun ­
ków  .czuł się zniewrolenym  d o  złożenia godno­
ści I I  w iceprezydent;!. Spraw ę tę  postanow iono 
w ów czas trak to w ać  regu lam inow e i odesłano  ją 
od sekcyi 111 (praw niczej). Bekcya na posiedze­
niu w dniu 25 hng spraw ę tę. zała tw iła , p rzy­
szedłszy  do przekonania , że mot.ywa podnie­
sione przez r. dw. Sar ego są n iew ystarczające
0 ty le , że zachodzi m ożliwość, iż pełn ien ie  obo­
w iązków  w iceprezydenta  z obow iązkam i zaw o­
dow ym i d a  się pogodzić. Na podstaw ie uchw a­
ły  s e k c ji  m ówca zgłasza w niosek:

5 Św ietna R ada n i., p rzy jm ując ośw iadczenie 
1. dw  Sarego, uprasza go o cofnięci'’ rezygna- 
eyi i o pełnienie .dalej cliow iązków  II w icepre­
zydenta*.

O św iadczenie r. m. Jla la tk icw icza  przyjęła 
Rada m. oklaskam i poczcm w niosek sekcyi je- 
dnoglośnie Jichw aliiiio.

Z k .dei pizj-stąpała R ada m. do dalszego 
p u nk tu  porządku dziennego, k tórynr było

Spraw ozdanie delegata R ady m iejskiej dc 
Rady s/.kornej krajow ej.

1'itirwszy zabrał glos r. Vu. d r E rn est R a n- 
d r  o w s k i, ośw iadczając jako  referent, sekcyi 
TY (szkolnej), że d e leg a t R ady  ni. K rakow a 
do R ad y  szkolnej k rajow ej r. m. Miclial Iv 0- 
n o p i ii s k  i spraw ozdanie ze sw ojej dz ia ła l­
ności jako  delegata  przedłożył jeszcze w roku 
1914. W eszło  ono na porządek  dzienny  s e k c ji  
szkolnej juz w czasie  w ojny. W k su tek  w yp ad ­
ków  w ojennych na  posiedzenie pełnej R ad y  111. 
spraw ozdanie to  w ejść już nie m ogło. S ekeya 
szkolna —  ośw iadcza m ówca —  zastan aw ia ła  
się bardzo d ok ładn ie  nad  tem  spraw ozdaniem , 
bardzo  szczegółowo i dok ładn ie  opracow anem ., 
k tó re  porusza cały  szereg  w ażnych spraw , oći 
■ogólnych poglądów  na działalność R ad y  szkol­
nej Krajowe i począw szy, aż  do postula łów  R a­
dy m. K rakow a na polu szkoln ictw a. Je d n ą  z 
najw ażniejszych .-sprawę 'poruszonych przez de­
le g a ta  r. m. K onopińskiego, je s t  n iedosta teczna
1 wadliw a organtzacj-a R ad y  szkolnej k rajow ej, 
k tó ra  na 16 swych cz-bonków au tonom icznych  
liczy dw óch ty lko  członków  z w yborów , pod­
czas g d y  p o zo sta ljch  14 członków  jest m iano­
w anych. tipraw ozdanie sw oje zakończy! refe­
ren t r. m. d r B androw ski dw om a w nioskam i 
zgłoszonym i im ieniem  sekej-f szko lnej, k lo re  
brzm ią:

^P rzed k ład a jąc  Św ietnej R adzie m iasta 
spraw ozdanie delegata  R ady m. K -akow a do 
R ady, szkolnej k ra jow ej, w ystępuje  sekeya z 
w nioskiem  o w yrażenie mu uznania i podzię­
kow an ia  za jego działa lność jako  rejuezen- 
ta n ta  R ad y  m iasta w c. k. Radzie szkolnej 
k rajow ej.

»Świetna R ada m iasta poleci sekcyi szkol­
nej, aby , p rzyb raw szy  szereg  w ybitnycn  
przedstaw icieli szkoły i spo łeczeństw a, utwo­
rzyła pod swym kierunkiem ankietę, m ającą 
na celu  p rzygotow ać w ytyczne w skazów ki 
dla reform v wYehowaadn oarado-H-^o-n mło­

dzieży w duchu postępow y cli zasad. W  swo­
im czasie przedh/zy sćk cy a 'W y n ik i tych  o-
kradi R adzie m iasta , k tó ra  spraw ozdan ie  to
wraz z odpow iednim i w nioskam i prześle c. k.
Radzie szkolnej k ra jo w ej-. > l
W końcu  zwrótlil się S'. m. dr B a n d r o w -  

s k i do obecnego m  jiosieilzenlu w iceprezydeń- 
ta R ady szkolnej k ra jow ej prof. d r  Z o l l a  z 
prośbą, aby pam ięlą! o potrzebach .szkolnictwa 
kra koW.-Aiego. : 1 łklaski).

IV dy-skueyi, jak a  ■"się w yw iązała - następu** 
nad sju-,.woz łaniern. jńerwr.zy zabrał glos r. m. 
M a  c i o 1 o w s k i, k tó ry  oświnći-.zył, że spra- 
wiizdijnie d e leg a ta  r. m. ,K onojiinskiego poru­
sza -zereg; bardzig*ważnych zagada.ićń ż dzie-" 
dzmy" sck o ln k tw ą . J e s t  óiio n icty lko  si rawo-j 
zdawcznm  przedrtaw ieiiiem  stitnu  Tzuczyg ale. 
zaw iera ważno ’pog lądy  ha niedom agania v, 
szkolnietw icj N ajw iększą wadliwością, w u s tro ­
ju  R ad y  szkolnej k ra jo w e j jest fak.,, że nie jest 
ona w ładzą  autonom iczną, je s t raczej biuro.- 
k ra ły czn ą . B ardzo wiele w ażnych spraw , jak . 
reform a w ychow ania, k w w ty a  książek  szk o l­
nych, spraw a ulepszenia system u nauczania, nic 
znalazła w  R adzie szkolnej odjiow iedniego zaję­
cia. ; '

W  d ilszyin c iągu  sw ego przem ów ieniu 0- 
sw iadcźyl r. i» M aciołow ski: M usimy z pod/.i- 
wcm patrzeć- n a  to , co się dzieje w osw obodzo­
nych ziem iach polskich , co robi W arszaw a i 
cala P o lsk a  w spraw ie podniesienia w ychow a­
nia i nauczania. W  przeciągu k ilku  tygodn i po­
w sta ły  tam  insty tucye. na k tó ry ch  pow stanie 
m yśm y oe-zekiwaii dziesiątk i ła t. ,

W końcu  poruszył m ówca w adliw ość nasze­
go szko ln ictw a^ ośw iadczając, że szkolnictw o 
nasze nic liczy się z w arunkam i życiowym i. 
Młodzież nasza nic wynosi ze szkól tego , co z 
nich w ynieść pow inna. Mowę swą zakończył 
r. ni. Maciolow---ki apelem  do w iceprezydenta! 
R ad y  szkolnej k ra jow ej d r F-r. Zolla, w yrażając 
nadzieję, że n a  now em  swem stanow isku  dąźyw 
będzie z całym  zapałem  do tego, by szkolnictw o 
stanęło  m ety lko  na w yżynie najnowożytniei.- 
szych poglądów , lecz aby  b-ylo także w całej 
pełni narędow em .

R. m. S tan isław  N  o w a  k , om aw iając sp.ra- 
wozduaiio delegata  r ni. K onopińskiego, ośw iad­
cza, że Rada- szkolna k ra jo w a  m a z a m a łu /’zyj> 
ni'kóiv i>edagogiczinycb, góru je  w niej n a to ­
m iast czynnik b iu rok ra tyczny , urzędniczo-pok- 
fyczny. W  dalszym  ciągu om aw ia m ówca opuut­
k an e  położenie m atcryalnc nauczyciels tw a lu­
dow ego, k tó re  loheenie w skutek  -wydarzeń w oj­
n y  sta ło  się w prost rozpaczliw em . W e w szyst­
k ich  zachodnich jirow incyach austryack ieh  
juzyznano nauczycielstw u Indowem u dodatek  
drożyżniiiiiy, u nas jed n ak  do tej pory  nic w  
tym  krn m nku  n ie  zrobiono. Mowva zw raca się 
jirzeto do W iceprezydenta R ad y  szkolnej kr.rjo- 
w ej, -dra Zolla, z gorącą prośbą, aby  przyszedł 
z pom ocą nauczycielstw u ludow em u, by w yro­
bił d la n iego dodatek  drożyżniany. —  Z w raca­
jąc  się do przyszłego d e leg a ta  do R ad y  szkolnej 
k rajow ej, apelu je m ów ca do m ego, by pam iętał
0 ważnych śpraw.udi Tiuuezycieiskmh, które 
czekają załatwienia.

Po jiTzemówicniii r. nr. ks. C a p u t y ,  k ló ry  
ooiówił rówinfioż spirawę refo rm y szkolm ctw a i 
'.oprawę obsadzenia- w olnych posad  nauczyciel­
skich, zabrał głoś de lega t do R ady szkolnej 
■krajowej r. nr. Michał K o n o p i ń s k i ,  k tó ry  
podziękow ał przedew szystk iem  "za. zaufan ie  i
damie mu spofcobmości d-ot jiracy, k tó re j pośw ie­
cił śię z  gotow ością, biedy!ba R udy szkolnej 
krajow ej by ła  zb y t o d  nas odległa, spraw było 
w!cle, aby m ożna je  by ło  -odrazu załatw ić, i  —  
Bitąd trudności w spełnianiu  obow iązków  dele­
g a ta . Proszę’ przy jąć d‘0' w iadom ości, że to,^ co 
napisali 111 w  spraw ozdaniu , n ic  jest jak im ś 
ak tem  oskar/.cnia przeciw  Radzie szkolnej k ra  
jow ej skieTOwanym. Zastrzegam  się przeciw 
w ysnuw aniu  wniosku, jak o b y  R ada szkolna k ra ­
jow a w czasie, k iedy  byłem  delegatem ', mcc p ra ­
cow ała. Przeciw,nie, instytucya- ta  p racu je  ch;ż 
ko. Zwrócę ty lko  uw agę n a  b łąd, tk w iący  w  
tein, ze u mes w szy stk ie  in sty tucye  i  budynk i 
dfci nich A bn.yśla 's ię  zawsze w  zb y t ntałych 
rozm iarach. T ak  się rzecz ma i  z  organizacyą 
R ad y  szkolnej krr.j. Od r. 1903 nie zmieni i o się 
n ic na lep.-zc wrawrae-h In iirokratycznych  admi- 
n isłracy i szkolnictw a. Przeciw nie, zmieniło się 
n a  ao isze. Żywiiol autonom iczny zepchnięto  n a  
plan  dalszy, a  rów nocześnie kompotom ye R a­
dy  szkolnej k ra jow ej u leg ły  znacznem u zw ięk­
szeniu. Można liylo- z R ady  szkolnej stworzyć, 
i-nstytucyę piękną, sarnorząduią, k ró rab y  była  
po tra fiła  nadać k ierunek  w ychow aniu n arodo­
wemu. Tym czasem  w  ram ach obecnej sw ej « t-  
ganizacyi R ada szkolna zadań swoich spełniać 
niie może. D opóki jeu n ak  m am y z tą  orgam-i- 
zacyą do czynienia, m r om y ją w yzyskrw ać - -  
może jed n ak  będz.iemy k ;edyś w tom poloż^miu, 
żc będziem y mogli stw orzyć now ą R adę 
szkolną.

\Y (lalszym ciągu swego przem ów ienia w spo­
m ina mówca O tow arzystw ach  pedagogicznych, 
k tó re  z zapałem  zajm ują się spraw am i w ycho­
wania n. p. T ow arzystw o nauczycieli szkól wyż­
szych. k tó re  z budującym  zapałem  pracu je  nad 
re fc im a  szkolnictw a. Między tem  w szystkicm , 
co  się u nas mówi i pisze <0 w ychow aniu publi- 
czmcm, o reform ie szkolnictw a, a  tą  m agistra 
tu rą , ja k ą  jest R ad a  szkolna krajow a, je s t b rak  
łącznika. R ada 'Szkolna k ra jow a, odczuw ając 
to, obm yśliła spo-sób, k tó ry  ty lko  z pow odu 
w ojny nie wszedł w życie. Tarcznikiem tym  m ia­
ła  być Komr.sya naukow a, do  k tó re j należeć 
mieli ludzie, zajm ujący się sp raw ą w ychow ania
1 w ykształcen ia , s to jący  po za R ad ą  szkolną 
k ra jow ą. Ludzi tych  jest wielu. J e s t  więc s tra tą  
dla szkolnictw a, że ludzi tych  do robo ty  sic nic 
w ciągnęło, M ówca pragnie , by  p ro jek t K om isyi 
naukow ej w prow adzono w życie ja k  najprtp  
dzej w ten sposób, by  'zjednoczyła ona usiłow a­
nia p łynące z zew nątrz, by b y ła  tym  ożywczym  
czymnikiem na  polu w ychow ania i w y k sz ta łce­
nia. Dziś w Radzie szkolnej w szyscy są p rze­
pracow ani , a  n a  zajm ow anie się kw estyam i o- 
gólimmi w ychow ania i w ykszta łcen ia  b rak  cza­
su. mimo ze chęci są najlepsze. Roprzediii wi­
cep rezyden t R ady  szkolnej k ra j. ożywiony by ł 
ja k  najlepszenni chęciam i, w czasie wojny < d- 
da l (nauczycielstwu! w ielkie usługi, okazał d la  
niego i d la  młodzieży’ wiele serea i w spółczucia.

.Miejmy nadzieję —  zakończył mówca- - -  ze 
nowy k ierow nik  naszej najw yższej m ag istrn tu ry  
szkolnej będzie pam ię ta ł o tem , ab y  czynnik 
au tonom iczny  był w Riulzic szkolnej uw zględ­
niony i aiby R ada szko lna p rzy  "współpracy 
auto-n-oimicznych sw oich członków  rozpoczęła 
iirace. (O klaskn

'  s ~ 1 ‘ 1
W ,jiosek n a g ły .

Do zaiftlumfeiii dyskim yi nad spraw ozdaniem  
oba w nio łk . sekcyi szk o lne j, u e h w  a, 1 o n  0; 
poęzcjn juzr.w odniczący wfcepiezy d en t Fcdcro- 
wiez. objąw szy w m iędzyezasio przew odni 
gt-wo w m iejsce prezydojPa d r  Leo, udzieli! glo- 
*u r. m. D o r  o s 1 o w i. k iic y  zgłi-sil . w niosek 
nag ły , doningający się; pow iększenia liczby 
członków  k o m i s y i p r  o z y d y  a 1 11 e j ' o 
CtwcKZłir ' .

W dysku.-yi, Która w yw iązała się uaił tym  
w nioskiem  zabierali g los r. ni. B a  11 d r o w - 
s k i, r. m. ł ’ o r  o ś, v. ja. dr. S c h n e i d e r, r. 
rrr. W i c: 1 g  11 s. r. n B o  1/r o w s k i .  r .’ m. ks. 
O a  p u  t a-, o raz r .‘ m. u r  Z o 11.; poczerń uehw a- 
tóno 33 glosam i w niosek  r. nr. W  i e 1 g  u s a, 
dom agający  się o d esłan ia -w n io sk u  -nagłego r. 
m. Penosia do sekcyi p raw niczej z te in , by p rzy ­
szła na, n a jn l.ższe  posiodzei.ie R udy  m iasta  ze. 
szczegółow ym  sp ra  woził tn-ienr 1 odpow iednim  
wnioskiem .

L kolei p rzystą j.iono  do es ta m  i ego p im k tu  
jiorzadku dzicnnegYf, k tó rym  był

W ybór delegata  do R ady szkolnej krajow ej
na daksże' trzy  la ta . W  głosovrnniu r. m Micliai 
K onopiński o trzym ał 56 głosów , r. iti. Koso- 
budzki J głos, 12 k a rtek  byto pustych . De lega 
tem  R ad y  111. K rakow a do  R ady szkolnej k ra jo ­
wej w ybrany  zosta ł r. ni. re d a k to r  M ichał K o­
nopiński. W ybór pow itam ) oklaskam i. W ico- 
prezyd. F ederow iez złożył now ow ybranen  dele­
gatow i g ra tu lacy e  w  im ieniu pTCzydyum m ia­
sta.

P o  w yczerpan iu  po rządku  dziennego prze­
w odniczący o godzinie 83/« zam knął posiedze­
nie

Pierwczy wiceprezydent Rady m. Krakowa Jan  
Kanty Federowiez, należy do Rady m. od la t 20, 
do której wszedł iza prezydentury śp Frie/ucina w 
r. 1896. W iceprezydent Jan  Ka.nty Federowiez jest 
zarazem prcr/.ydentem krakowskiej Izby handlu y i- 
przemysłowej, na które to -tanowisko powoi:iny 
zosta! w stymnhi 1913 r.

PiątćK, 28 . Lipca 19.16.

Trzeci wiceprezydent, m. Krakowa p. Karol R o 1- 
1 e urodził się w roku 1871 w Kamieńcu Podolskim, 
jako syn lekarza i znanego historyka Po<łola ś. p 
dra Antoniego Rolhgo, szkolę realną ukonezjł z 
odznaczeniem w Krakowie, a następnie wydział 
technologii chemicznej aa  pontcchnice we Lwowie. 
Przez dwa łata byl asystentem katedry geologii '* 
następnie wstąpił w służbę Wydziału krajowego, 
gdzie, pracując na polu szkolnictwa zawodowego, 
do dzjś dnia pozostaje. W roku 1899 osiadł w Pod­
górni i odrazu wziął wybitny udział w pracy wie­
lu stowarzyszeń, tak  tam, jak i w Krakowie W  r
1909 wszedł do Rady miasta Todgórza i odrazu 
wybił się tam talentem i pracą, t-o też juz w roku
1910 objął referat budżetowy i stale go do końca 
istnienia samodzielności miasta sprawował- nadto 
referował cały" szereg najwmżniejćzych trospodar- 
czyeh wniosków. Gdy w r. 1912 R id a  m. Podgórza 
/.-mieniła swoje dotychczasowe stanowisko w spra­
wie połączenia Podgórza z Krakowem, referat tej 
sprawy objął p. w iceprezydent Rolle, i po 10-mio- 
nięczmy pracy stanął przed R adą z projektem od­
nośnych układów'. Jak  wiadomo, po dwudniow en> 
posiedzeniu uchwalę o połączeniu przyjęto o-ibrzy* 
mią. większością.

W roku 1913 został J. asesorem w magistracie) 
podgórskim, gdzie wobec slahosci wiceburmistrza 
w rzeczywistości go zastępował, prowadząc ważne 
agendy zarządu miasta. Z wybuchem wojny objął 
referat aprowiza-cyjny W roku 1915 wybrany zo­
stał do Rady przy bocznej dzieLnky podgóretde}. 
P. w icc.prezydent Rolle, cieszący się ogólną sympa^ 
tyą wśród obywatelstwa krakowskiego i podgór­
skiego, jest wybitnym znawcą spraw komunalnych 
i poti/.eb miejskich, to też wybór jotro powitane 
wszędzie z szczerem zadowoleniem.

Mreulka*
K raków , 28 lipca.

Dr.i bezmięsne i beztłuszczowe. W rnyśl najnow­
szego rozporządzenia, ograniczającego znacznia 
spożywanie mięsa i tłuszczu, zabronionem jest- — 
jak wiadomo — spożywanie jakiegokolwiek mięsa 
zarówno w restauracjach, jak i gospodarstwach 
prywatnych w dniach FzmięsnycJi. to jest we 
wtorki i piątki. Rozporządzenie to obowiązuje od 
dnia 25 b. rn., to jest od wtorku: dzień dzisii j.->zy 
jest. drugim z rzędu obostrzonym dniom bezmię­
snym.

Juti/.cj*za sobota jest, wTHug nowego rozpoizą- 
dzeiiia. -pii 1'wszym dniem : uezUiuzczowyin- w re- 
■ tauraeyacli.

Oprócz bowiem dwóch dni bezmięsnych* obo­
wiązuje jeszcze jeden beztłuszczowy w tygodniu. 
W przemyśle cukierniczym ograniczono spożywa 
nie tłuszczów w ten sposób, że zabroniono na ten 
dzień sporządzania tlustj‘c!i kiemów, ima-s i t. p, 
wyrobew, do których potrzeba większej ilości tłu­
szczu. Co do mięsa, wolno podawać we wszelkiego 
rodzaju publicznych jadłodajniach imienn*, złożo­
ne eo najwyżej z dwóch gatunków mięsa; nato­
miast zakazano bezwarunkowo podawania potraw, 
smażonych w tłuszczu lub oliwie. Woiflo także 
podawać tylko jeden rodzaj leguminy Nie wolno 
jednej osobie prz.j’ obiadzie lub kolacji podawać 
więcej, niż jedno danie mięsne l in  rybne, a  waga, 
porcji nie może być wyższą, niż 15 dekagrami w. 
Cenniki potraw w rostaurao.yadi mają być stało 
wj’sta\vione na stole.

Wiadomości osobiste, Prezj’dent miasl.i. dr L e o  
wyjechał wczoraj do Wiednia na posiedzenie ko­
misyi gospodarczei Kola polskiego i pełnego Kola

Brak spirytusu denaturowanego w mieście nio 
ustaje, rstipcy przyrzekają wprawdzie, że już w 
dniach najbliższych nadejdą większe zapasy tego 
art\’kuluSć zapowiedzi te jednak od kilku tygodni
0 tyle się nie sprawdzają, że spirytusu w sklepach 
nabyć nie można.

W aptekach i drogueiyacli brakuje spirytusu di 
picia, snizcdawanego tam w 0.dacii lecaniftzyUfa, o 
jt?żeb się w jakimś sklepie znajdzie, żądają niosły, 
dianie wy-okiej ceny. Nadmienić' wypada, że do 
tąd cena tego artykułu nic j *t uregulowana.

Wielka kradzież w tramwaju. Wczoraj po polu 
dniu skradziono w tramwaju Bindzie Lunzowej 
zamieazkaFj przy ulicy Miodowej pod L. 17, z rę­
cznej torebki damskiej pugilares z kwotą tiOO kor
1 wekslami na 16.000 kor.; w pugilaresie znajdo 
wala się nadto złota szpilka do kraw atki 7. bry 
lancikami i dwa złote pierścionki. YV tramwaje 
był w elki ścisk.

W ostatnich czasach mnożą się wogóle liczni 
kradzieże w wozach tramwajowych.

Msagamam ytstgum aa

j/rzew.rżającą w  nfdfi airohitekliiirą. ‘sościół far- 
ny w Samborze«, albo »Wyknt \ il ie y  Kanoni­
czej* * /iadezą, żo mlctly nu-btz umiłcwał za­
bytki i ii leresująee fragnn nty i stwarza z nich 
wdzięczne obrazki. )

ć-jczyłiiijm mu, aby poszedł sla-deni p. Fra-n- 
c.r.-zka ' F u r k a ,  który rozmiłowany w archite- 
KliK/.c aby tka oh Starego Krakowa, stwarza 
albi rn. które bę<i ie I 'cdvs cennym do h istw y i. 
i cr-tetyki miasta dok iimeuteai. P. Tmrelc mnie 
p a im  i widzi wię-cej a-niżi li przeciętny tury­
sta v,it4z*c • i ocenić potrafi. Snuje się nie tylko; 
po -rodiińcśe.iu Krakowa, rysuje nie tylko z. 
zamiłowań em śliczny rynek krakowski we dnie 
i w nocy, w oświetleniu słcnecznem i na dniu i 
jeisieniij 111, alg snuje się po uliczkach i zamkach, 
zoranych a  niedocenionych po d  względem ma- 
lownieiziości, czyni odkrycia, równające sio! 
p raw dziw ym  rew elacynm  po zak ą tk ach  k a z i-  
mierza, po pedwórzacli stan ch  domów dzielni-

rzyriskiej, k tó ry ch  p race  bau-dzo k o rzystn ie  re ­
kom endu ją  się na w ystaw ie.

V. R udzka  rozporządza- dużym  zasobem  tr.clf 
niki rysunkow ej i ma-lanskiej, w ykazu je  naw et 
pew ien rozm ach i tężyznę pędzla- w łaściw ą ru ­
ty now anym  m alarzom . Dwa w nętrza  pokoju  
zalecają  się w dziękiem  m otyw u, ck skonałem  u- 
jęoieiu tem atu  i św iałym  ku lo ry tem , co w szyst­
ko składa- się na ogół walorow, da jących  św ia­
dectw o ta len tow i, zapow iadającem u się bardzo 
ładnie . P . D ziurzyńska oporuje prze ważnie w 
dziedzinie pejsa-żu. D łuzszy p o b y t we W ło­
szech wycisną! na  je j m etodzie p ię tn o  technik i 
m a la rzy  w łoskich, z plenerem  n a  tle  seledyno­
w ego m orza i szafiru  n ieba. »VVulok n a  Malce- 
4sśnę«, s Tor licie* mają. ■ch.iraktCT p ro d u k tu  wio­
tk ieg o , łącząc  w dzięk  rysunków  y  z barw nym  
kolory tem  .;/'.ycie  w śród  ru in  gorlick ich*  i 
sK ościeł w ftoirlicach p c  in w a z ji w 1913 r.« ,
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Zgubił 600 koron. Pan B B. zgubił wczoraj w ;'izow anc dotychczasowego prowizorycznego kiero- 
poludnic w jednym z kraKowskich banków portfel (wnika biura, p. Adama 1 ic cłnarezyka, w VI] *an- 
* kwotą 000 koron i dokumentami.

Z kroniki pogoiowia. Wczoraj po południu zao­
patrzył lekarz pogotowia Franciszka Sardela, rol- 

■ luka z Kaszowa, MM ry, jadąc do przeglądu woj­
skowego do Krakowa, wypadł z wozu przy dawnej 
rogatce zwierzynieckiej i ciężko sio w głowę poka­
leczył.

Z sad sądowej. W< zoraj przed poliditiern w kra- 
wskim sądzie krajowym karnym odbyła cię roz 

praw a przeciwko trzem znanym kupcom krakow­
skim pp.; J  M a s s a r o w i, Z. Ś l i m a k ó w -  
® k ( c m u  i O. G r a b o w s k i e m u ,  obwi­
nionym o lekkomyślną krydę Oskarżeni podpisali 
T runu 1912 OO. Pijarom w Krakowie szereg wiffc- 
1 h na wysoką sumę, wynoszącą przeszło 370.000 K. 
1 eksle te, jak rozprawa wczorajsza wykazała, 
zrealizowali OO Pijarzy, a  gotowkę wjułałi na  b u ­
dowę własnego zakładu wychowawczego w Roko­
lic a c h . W terminach płatności jednakże weksli 
tych OO. Pijarzy nie wykupili, a posiadacze weksli 
■wnieśli Bkargę, oraz wdrożyli środki egzekucyjne 
przeciwko oskarżonym, k tórzj w ten spesób zostali 
zawikłani w długi OO. Pijarów i następnie bez wla- 
encj winy popadli w chwilową niewypłacalność 
Trybunał po przeprowadzeniu rozprawy u w o l n i ł  
wszystkich trzech kupców od winy i kary.

Należy dodać, że finansistą OO. Pijarów był 
wówczas Jan  0 1 k u s z n i k, aresztowany później 
pod zarzutem zbrodni oszustwa Pp Massar, Gra­
bowski i .śnmakowski zaskarżyli konwent OO Pi­
jarów w krakowskim sądzie cywilnym o odszkodo­
wanie, względnie o zapłatę kwoty 370.000 koron, 
i konwent uznał wobec nich pretensyę do wyso­
kości 355.000 koron oraz zobowiązał się wymie­
nioną sumę oskarżonym wypłacić. Prokuratorya 
skaibu jodaak tę sądową ugodę unieważniła, gdyż 
klasztor w procesie cywilnym nie byl przez nią. 
zastępowany.

Rozprawa wczorajsza wykazała, że wy mienione 
długi wekslowe są  istotnie tylko długami OO. Pi 
jarów, a r.ie oskarżonych.

Poianek koncertowy w sali teatru .Nowości", 
który Odbędzie się w niedzielę o godz. 11 rano na 
cele Legionów polskich, zapowiada się świetnie, 
•jzick znakomitej i  wytwornej śpiewaczce Maryi 
M o k r z y c k i e j ,  k tóra między innemi odśpiewa 
Nieśni Legionistów w opracowaniu B. Walewskiego.

Ulubienice muzykalnego Krakowa poznany, za- 
-em jako p /.smarkę a  sław a wielkiej artystk i po­
zwala sądzić, że będzie to  nieład;. biesiada arty ­
styczna.

Prócz p. Mokrzyckiej przyrzekł współudział a r 
ty sta opery H Z a t h e y ,  p. M a j d r o w i c z ó -  
w n a ,  oraz J . B e r n a d z i k o w s k a .  Bilety do 
nabycia wcześniej w księgarni S A. Krzyżano- 
wsk,cgo, a w dzień koncerui w kasie teatru 
śwkóintgo Nowości".

Wycieczka roweram* do Niepołomic. W niedzie­
li, dnia 30 b. m., urządza krakowski Klub cykli­
stów i motorzystów wycieczkę rowerami do Nie­
połomic, ci-lcm wzięcia udziału w festynie sRowów 
Strzedeckicłui. Punkt zborny o godzinie 12 w połu­
dnie potł »Soko.lean« przy ulicy Wolskiej.

Odznaczenia w Legionach pulskich. Srebrne me­
dale li. klasy za waleczność otrzymali Stanisław 
Ai.iK.t, Mleczy.law Mikołajewski, Antoni Zaleski, 
Konrad Lewandowski, Julian Gieeiura, Aleksander 
Kądziela, Rudolf Czarnecki, Roman Leszczyński, 
Stam  law Faltus, ora.z legioniści: Ernest Angolo, 
Wincenty Eieluiski, Liot.r łiajdue.h, U tfif Pontruch, 

Rr^ jy, Ludwm Jaszczyński i Henryk
^w ietiicki — wssj&fiy z 6 pułku piechoty Legionu 
polskiego.

dze, nadane stalą posadę buchaltera w IX. randze 
p Zygmuntow i Ziemiańskiemu, wreszcie- stabilizo­
wano panie: Jadwigę 
ber w XII, randze.

Eryling i Władysławę Gru-

rŁ forafra,
Bohaterski czyn. Dnia 23 to. m. około bodziny 

8 wieczorem we wsi Czernichów w powiecie rudcc- 
kun bawiły się dzieci nad wezbraną rzeką Stna>ą

Rosyjskie apetyty na Gałicyę. „Nowoje Wromia" 
zamieściło w tych dniach artykuł pt. „Zadani', fu 
tra", w którym  wskazawszy nader ogólnil owo zycyach: a.) dobra własne K 428.038.13, b) stra- 
szoreg błędów czasowej administraeyi rosyjskiej w ty  wejenne K 200.410. wzrósł zatem o K 05.855.84. 
Gal-icyi do opuszcac-mia U  jw a i widząic ich pwy-! II. "Stan bierny ' bilansu- Kredyt wekalowy wy 
czynę w uacprzygbtowawra władz w pośpiechu i nosił: z 31 g ru d n ia 1912 K 412.021.41. z 31 grudnia

• i -

,dobra ’v,a'-Iie'‘ kY * oaił: z 31 fir ‘*dma okolicy B reaza— Fuji dal— 'W d o w i  n a  za- 
1912 oOS.592.29, z 31 grudnia 1915 w dwóch po- chód od K i m p o ł u r . g u  za im k o w a! n ie m y -

1U Ci o] i

wyznaczeniu na. uirzędy ludzi przypadkowych i nii'- 1915 "K 20S.321.41. opłacono zatem K 204.300.
odpov iednikh, t a k ą ’ daje radę n a ' praj-Sfcłość: | Zol owiązania ż rachunku hicŁąccgo wynusiR:

..Obecnie, da  Bóg, znowu zajmiemy odwieczną z 31 gnidu.a 1012 K 875.87(1,48. z 31 grudnia 1915 
gięmję rosyjską i. aby nie powtarzać stary ch blę- K 624.349.71,' zmniejszyły sie przeto c K 251.529.77. 
dów. pow inniśmy — naturalnie czasow o— uważać Zobowiązania z rachunku Jntęri > j Komtsow r?

żem. -  Z nif wiiitlomej przyczyny ‘ wpadło dwoj ' W “ ™>>ę tylko okupowaną. A dlatego nic po-', wynosi ty: z S l --grudnia 1912 K 6.087.48. z 31 gro-
wiraiwmy m ^ufoae ĵ a<LćAV2i<>̂ 0 ri;v?zPfro spadku «nm 1015 K 14,2<S0.vr;5: v/zro*?iy jjn#:to o K S,202.07. 
pr/y pomocy nićudoLnych wl.Jłz cywilnych, us-ta-na- tLo lmnek wii-T/yi ieli ' hipotecznych wynosił 
wiając natom iast admi.riisbracyę wojsk uwą. Dla tle- z 31 grudm ą 1912 K 99.291.03, z 31 grudnia 1915 
eydowaaiiia zas o szeregu kw-Hśtji miejscowych, na- K 151.671.84, wzrósł zatem to K 52380.21. 
leży wezwać do pomocy najbarozdej szanowanych] W kładki wynosiły: z 31 grudnia 1912 K 
i wpływowych dziabezy galicyjskich z Ir w. by Tyci: j 15.423.54. z' 31 grudnia 1915 K 6:512.13. itplacor.o 
którzy k maiością dyjKnrrogą władzy rosyjskaj"... .atem K 8.911,41. Wkłauki ’ zatem w kwocie K 

„Nowoje Wremia" oczd-iwane nabytki rharuktc- 6.512 13 hiepodjete w-kutek niezgłoszenia się wla

z nich w nurty rwącej rzeki. W pobliża wypadku 
znajdował się nad porucznik ur Karol W a g n e r ,  
stacyonowany w Samborze, k tjry , nie namyślają,., 
się wiele, z narażeniem własnego życia rzucił J ę  
w ubraniu wa ratunek dzieci i wyratował < hłopea 
8-leiniego W ładysława, syna Roz.Jii i Teodora 
Maksymowiczów, Drugie dziecko dziewczynka, 
w wieku matowanego, utonęła.

Odznaczenie lekarza. W dniu 25 iipea 1916 roku 
odbyło się w Wydziale powiatowym w Ropczy­
cach. uroczyste wręczenie p. diowi Alfonsowi K o- 
l a s i n s k i e m u , , lekarzowi okręgowemu w Wie­
lopolu Skrzyńskiem, odznaczenia Czerwonego 
Krzyża drugiej klasy z dekoracyą wojenną. Wrę 
czenia dokonał zastępca prezesa Rady powiatowej, 
p. L i s o w s k i ,  który podniósł zasługi dra Kola 
sińfikiego prz< z wytrwanie na stanowisku przez 
czas dwukrotnej inwazyi nieprzyjacielskiej i przez 
nieprzerwaną pomoc lekarską, udzielaną tak prze­
ciągającym wojskom naszym, jak i okolicznej łu- 
duosci. Zasłużone to odznaczenie wywołało w po­
wiecie bardzo dodatnie wrażenie.

Wpisy do c. k. senunaryuir. męskiego w Kudmku 
nad Sanem odbędą się d. 31 sierpnia b. r., a  egza 
ruina wstępne 1 
mogą być umieszczeni w internacie, który położo­
ny jest 5 rninut drogi od s tac ji kolejowej wśród 
lasu szpilkowego. Dodania o przyjęcie do in terna 
tu należy wnosić do dnia 20 sierpnia na ręce dy­
rekcjo.

t Królestwa Polskieno.
Muzeum narodowe w Warszawie otrzymało od 

dotychczasowego zarządu miasta regulamin tym­
czasowy dla zarządu muzeum, zorganizowanego 
przy sekcyi pierwszej zarządu miasta. Organami 
tego zarządu są: 1) R ada muzealna i 2) dyrektor. 
Rada składać się będzie z 9 członków, zatwierdzo 
nych przez Ruaę mi* jską na wniosek zarządu mia­
sta na okres 3 letni, oiaz z delegata prezydyum 
sekcyi i zarządu miasta i dyrektora muzeum, przjT- 
czem skład Rady

ryzuje w spośi.tb następujący;
' „Pamiętajmy, że Gal.icjV i Bukowana nie są dl, 

krajami cudizkiziemskćęinl T-cDnasz kraj roazjn

śm ieli wkładeK.
Kaucye i depozyta wykazane w bilansie z„ rok 

1912 (przed rubryką) w kwneic K 2.504.110.23;
ny, gdzie istniały i istnieją nastro je ' n a  korzyść zredukowane zostały z 'końcem r  1915 do k w o t y  
Reoyi i na jej — aiiekowyść, g*ae jedni ją nicna. ,206.626.13
widzą, dnitizy jej -nie dowierzają, inni a  jflfet toj 8 t r a t y  po ‘kóinee roku 1912 wynosiły K
większiość 'Olbirzyiwia   czekają od niej uwolnię- j 1,417.047.70, strata za fok 1913 wjmosi K 13.15531,
»ia rz niewoli a.u,stry;ec,kdej. ' , strata z a  rok 1914 wynosi K 284.61. s tra ta  za rok

„Zamiary" Kosyi wbfcet PoiskJ. Z Genewy p i - 'U lo  wynosi K 191.53, w z r o s ł y  p r z e t o  d o  
fżą naan: W7 ostatnim num ei/e „Dziennika k ij  nv . jk w o t  y K 1.430.67915. N a częściowe pokrycie 
bkiego" znajdujemy e^try aitykitł, podpisany jiel-jtyeh ą r a t  są różne fundusze w kwocie K 687.032.81. 
nem nazwldcean redaktora M w arda B a r a k ó w
s k i e g o ,  fckiiei-owany pad adresem rządu rosyj,
sikit.go, a wykazLjąey códą perfidyę n-iamLwych
rósyjnkdch o-łnetnic, czyniónjich Polakom, gdy rów
moeztśniG sfory biurokratyczne pmygotow aly awie-

TT . . . • ! żo proiekt, aby — o Se a Arlestwo dostałoby sięw rześn ia . Uczniowie zamiejscowi „  ‘ . ~ 1 J v  —iv i« . -„,v, ‘llc ty i — powrociii tam przedewszj'slkici/i guber-
natorow-io dawaii z cmlym skjtati-OEl rosyjskich c-zy-
niowników. C-harakterj-styczną wiadomość przy-
mofi również „Russkoje Śiuwu ': Oto do Piotrogro- 
d-u pazjtoyli rektor i  dziekan dawnego uniwersyte­
tu wareizawdcrego (rosyjskiego) zaniepckrijeni wie­
ścią. że uniwersytet fan ma być osiedlony w Rosto­
wie nad Donem. W mij/isUM-yum jedmtk uepokojo- 
iiio zapewniając, żo gdy tylko w Warszawie- 
„na-staną rządy rosyjskie" (??), unswerej te t rosyjski 
zostali!© wprowadzony i  powrotem w miejsce efei- 
f.iejszego uniwersytetu pcDldegu! Wiadomości ni­
niejsze nic potrzi.-bnją-komentarzy. Pedidyę i wro­
gie nam stanowisko Ro,syi sutóffliy doskonale!

Seroowie łużyczcy poaczas wojny. Niewiele i 
przed wojną pisało się j m ów iło u nas o nieH-

Niedobćr z uwzględnieniem uał.-zych wyników li­
kw idacji będzie m uskJ być w swoim czasie po­
kryty przez banki, gwarantujące likwidacyę.

* Bilans akc towarzystwa naftowego „Gabcya" 
wykazuje za r. 1915/16 ląc-znie z fu wniesieniem z 
noku }>oprzedr,ieg'o, po odpisach w wysokości 
1,663.128 K czysty zysk w wys 3,431.174 K Rada 
nadzorcza proponuje wypłatę dywidendy 24% tj. 
48 K , prz-enaesiunie 68.000 K na nowy rachunek.

ou miuoui l oy IKV0.»  muzeum ^  oznyni szczepie pobratym czym  Serbów łużyckich,
,ady te j będzie odnaw iany - 1 a  od dwóch la t to już  zap iln ie  zajTOmniano c mm.

przez ustępow anie po trzech członków z kolei s t a r - , ^  ^  , ami? ^  J  zupełności sobie sa- 
szeństw a, a  w  pim w szyeh d n ć c h  la tach  drogą J e - . w cieh0od ^  nowezedniegc parni e t o *  o 
cowanie, z w yjątkiem  d y rek to ra  i dc cgaD  sekcyi hjh ;u v u ,h j $  ^  j mog,  pracują
pierwszej, P raw a . obowiązki R ady  m uzealnej svj  J . nr rodowego. Piinu-
c b c S la » 7  i 8 - 1 5 .  K cguk .,,in  .  r « n  , obo ^  b fl0WŁ ^  »on£i, ,  _
v lązkach dy rek to ra  i stosunKu jego do R ady m u-w  uk RA a M a w n  0 »  L ,  niauzi niu „W ol-
zeum i awnajki §§ 16i .2 nogo stowarzyszenia 3 katolń-kich nauczyoieli

Ri gulamm ten i-cdzic rozważany jeszcze przez „ ■. ... . T /  , Kdw
adę miejska i zacznie obowiązywać w razie z .v : C , . z  ̂° obradowane o pozasz o u
werdzenia go przez li.adę miejską, ! cychowm.iu młodzież;, i jej stowarzysyz rr.uwh,

, . . .  , r . . ‘ , o raz  uchw alono  za ło ży ć  lite rack i zw iązek, a  nau-
• L ub lin . (P oK odw ji.e  rad y  p/Łyboeznc i tro snodar-i i • ■ i i . , .

t> , , r . . , - . . . czjwiel 81 odenk powiadomił zebranych, ze pitze
t Tj- • ^  weterawa). D.ifc 15 bm. odbyło się kai;likę ó Serbach mżyckich podczas wojny. 2fci,-K T , . . —

w Lwbbinie pierwsze p w m to r m  rady d o ra l  zoJjzpromadj cniu p B, rbski,ri m!o. , bawi! jesucae w  Lo»dW ue . zózmawrał tam  z
przy wydziale gospodn.TOzy,m generalnego g-uberna ld - eż aeza . •’ sprawozdanie | klik<)ma '■ 'i^odajnem i w obistoiseiam ., wymóul

A&afnisteacjfĆ
Celem uiegulow ania nak ładu  prosimy 

o możliwie najw cześniejsze nadsyłan ie pre­
num eraty . ~

Warunki prenumeraty w nagłów ku dzien­
nika.

W oj na*
Ostatnia próba

Berlin, 28 lipca. 
„L ok. Amzeigcr" iKiświadcza: Z bezw arunko­

wo' w iarogodnego ź ród ła  donoszą nam, że w  
angielskich  ko łach  rządow ych panuje nastrój 
baidzo poważny. Skromne rezultaty ofm zywy  
generała  H aiga wywołały w Londynie przykją 
niespodziankę. Inform ator nasz  —  ośw iadcza 
dziennik —  "który w  trzy  tygodnie f>o iwąooczę- 
CCTi sic wSeikioj ©f om y  w y asigielsko-francuskioj

J - 1 "l tizcm a  n a  stop ie  w ojennej po-taw ionem i 
konip, iTiaini nasze w ojska g-fw kie N ieprzy ja­
ciela odpanto. - -

Dma _3 hm. 4'- «ałeę«,iiy:ołi -kuzaków wpa­
dło na nieprzyjaciela w ok.,lH’y gory T o  mma- 
s t i k  (39 wiorst n  pc4 n. zachód o j  Kimpolun- 
gc) i wzięło do niewoli 4 otk-orów i 57 .‘idnic- 
rzy.

D nia 25 lipca w ieczór Przejśri© jix* zye*  
w ojJk p.z-tz S  ’ o n o w k ę u .ujścia ido J! syr« 
dokonuje eif! w dal-zym  ciągn bez przerwy jrod 
ogniem r.ieiirzyja ad-Kiio. l ’o<]czas pe/.mwani? 
su naprzód wzięliśmy do  niew oli I J ia o  jeików - 
zdobyłismy 4 działa 3 5 karab inów  m „c^yno 
wyelij k ió re  zw róciliśm y pnzc-tiw nioprzvjac>t* 
■łowi, i , . *- ,  -■■ u ■

D nia 2b lipca po poł. F ro n t zachouni: W -oko­
licy K e m e m  (8 k łnn  na  zacbod od  ScM odk) 
N iem cy dwukrutn-ie po  przygotow aniu  art.ylc- 
ry ą  zaatakow ał^  i w kilku  punk tacn  w yparli 
nasze .n a jp rzed n ie jsze  jinie., m usieli jednakże 
petem  pod koncen trycznym  -naszym ogniem  się 
cofnąć i zyskany  Obsza* w śród w ielkich s tra t  
w zabi/ycli i ran n y ch  porzucić. W -ciągu tycb 
ws'!* Niemcy posługiw ali cię kul«m . wybucho- 
wyrn^ i pociskam i z gazam i tru jącym !. -Ńa połn 
w schód od B a r a n o w i c z  żywy og ień  a rty łc - 
ryi jio obu stronacli. Podczas całego dn ia  trw a- 
ła w atka przednich w ojsk, przyczem  nasi w 
k :lku  punk tach  nocą posunęli się  naprzód.

6  sam oloiów  niepizjęiacielski :h rzuciło 32 
bom by na dw orzec S a m i r i c  (42 kim. na 
■]X) n. wscIkiJ od Baranow icz), a  1-1 n ieprzy ja­
cielskich samołoitów raucilo 71 bom b na  dwo- 
m c  F o g  o r  z e 1 c e (22 kltii. na póln. w schód 
od B aranow icz)

W okolicy wsi W  o n k  i (2 kim . na  pohuln, 
zachód od B aranow icz) kom pania  n ieprzy jaciel­
sk a  w nocy z 25 bm. po silnym  ogniu a rty le -  
ryi p rzekroczyła  rzekę 8 z c z a r ę  i zbliżyła się 
do naszych zasiekuw  drucianych , zosta ła  je­
dnakże ogniem  p iecho ty  i karab inów  m aszync 
w ycb w yp arta  ,w ukolicy  rzeki. N ieprzy jaciel 
zostar fo tem  dalej w yfiarty  w śród w ielkich 
Rtrnt. W zięliśm y do niewoli 03 oficerów , 4.000 
•żołnierzy, oraz zdobyliśm y 5 dział, G k a ra b i­
nów  m aszynow ych, 12 pak  z amuiiiioyą i inny  
m atorya) w ojenoy. Liczba jeńców  w zrasta 

wMift 26 lipca wieczór. F ro n t zachodni. Po­
łożenie niezm ienione.

i W M c y n  inicepmz)iiicnia Kra). 
Ksifv rzRotnpj.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 28 lipca.

»W iener Ztg.« ogłasza: Cessaa zam ianow ał 
zw yczajnego profesora un -w crsy ie tu  w  K rakn- 
wie d r  ‘F ry d e ry k a  Z o l l a -  w weprezy tlenieni 
R ady szkolnej k rajow ej w G alieyi i zezw olił na 
w cielenie go  ad  personam  do IV ran g i k lasy  
urzędników  państw ow ych

Warstwa.' Przew odnw yl major Thulie, ■szef wydziału 
gospodojcizegO', oibec-ni zań byli, oprócrz osób nrzę­
dowych, pp. Juliusz hr Ta,rnoweJvi i d^-jteklor 8ta 

’atw Śliwiński z r;ur:iihniui prezydynm G. K. U.,1

Odnowienie kamienicy Jana .Sobieskiego. Jak
den zą pisma lwow&ie, onegdaj odbyło tde koiiii- 
syjne zwtedzsouc 1 amieniur króla Jana III w Ryn­
ku we I .wij wic. o :, i est.a u r o w y ivai i ej obecnie. _
W zwiedzaniu wzięii udział: hr. Fiiiińtfki, zantępc., 
eorn:.-,.rza i/ajdowcgo profesor Fiedler, dyrektor 
mag.i.-traiu Bolesław Ostiowski, rektor politechni­
ki D bniia.y , profesor Zubrzycki, radca Rybicki 
dyrektor miejt-kiego departamentu budów niczego 
Lużecki, kustosz muzeum artysta-m alarz Harasi 
" ’Ow:cz, oraz archiwaryusz mii j k i  dr R adecki 
Komisy a  zwiedziła szezi gółow o najpierw klatkę 
w-hodową, w której odbywa się obecnie odtynko- 
^yw anie malowideł, dalej wszystkie sale I. piętra, 
<nlę tronową i t. d._ Zwiedzono też całe ff. pjętitt, 
ctlzic w przyszkiśi i znajdzie prmieszezenit' zbtojo- 
v'iiia.

Kuimimica kroła Jana II) ł.ędzie tak odnowioną. 
«  i-rzybierzo swoj j .erwotny wygląd. Do odnowic- 

P ' 1*!/w iaiiio  w lej Iwiiiib iiii y  otwarte muzeum.
wieści o zriki.uir.ikach łwowskicb. i Ctazeta V\ ir- 

^'■oina-- donosi: AVobec wiitdonmści. i t  niektórzy 
^^-R łaiłj.ików  lwowski h ser już w Kopenhadze, 
s tm * * : 1 1"'-jkrośi-ią stwi*Tilzić, że wieści (c, nie- 
i-t, Sl’̂  ui” sprawdzają. W ynika to z widokówki. 
Jakót -i^dcii ze wspńłpf.icowników od dra
ny w-'-- j  *1 U in a n ^ ;l’ "  ićeprczcsa łwowskój gmi- 
w ' •V7-!,-«)iowej, z Niżnego Nowogrodu. Kartka 

Łiula iłnia 17 czerwca b. r. i nadeszła 
<io l-womra jim-d kilku dniami.

Denatek i.rożyźniany tUn nauczycielstwa lwo*.v- 
Giitgo. l zyUiiuy iv pismach Iwo iskich: Wlokąca 
iii; Oil dłuższego czasu sprawa przi nauia dodatku 
driojM kanegr <I?a iianczYrieistwa lwowskiego nie 
jeFt jesz ze załatwiona. Na )iizcdostatnieni posio- 
dzneu  Bady przyiiocznej ue(;wałono przyznać na-' 
iń-zycii Istw u- sUrhmu i tymczasow emu dodatek 
droży-zi:iany według normy dla urzędników gminy 
miasta Lwowa. . " ■ -f m

u  Ol- C tego. że v.-j łoiji!j się pewne niedokładno-, 
‘ •■i. spra.cę tę ponu/i-no powtórnie na'vonegdaj- 
Ka*?n i'ofJedzeniu R, dy i polecono magistratowi, 
nbj' wsiKi.uie z Radą szkolną opracował szczegóło­
wy projekt i przedłożył do ostatecznej decyzyi 
Radzie przybocznej.

Konkurs na posadę sekretarza politechniki lv/ow- 
skiej Na po&adę sekretarza rektoratu ozkoły połi- 
9 -cl]licznej we Lwowie rozpisano konkuis z ter- 
mitiein wniesienia ]>od;fnia do kmica -września b. r. 
lia ręce rektoratu szkoły.

I'osada ta  p s t  sj sfemr/owarm w IX. randze 
urzędników państwowych. Do padania należy dołą- 
t z j ć  dowód ukończenia m  działu prawniczego któ- 
) f-goś z uniwt r-ytetów państwa anstryacluego 
1 zdania trzech egzaminów państwowjwh. oraz do­
wody praktyki, obywatelstwa aiistrjmckiego, me- 
Rykę ei.rztu i opis piaebiag-u żj cia. Bliższych in- 
Rirmacyj udziela kaneelarya rektoratu na żądanie.

Z lwowskiej Kasy oszczędności. Onegdaj odby­
ło się we Lwowie, pod przewodnictwem zastępcy 
komisarza rządowego, radcy dworu p. F i e d l e r a ,  
1'ositdzenic wydziału m iejski^ K asy oszczędności. 
Rn załatwieniu spraw administracyjnych i pizyję- 
c*u sprawozdania za pierwsze półrocze, przystą 
Piono do spraw personalnych, a mianowicie staM

stowarzyszenie w okresie tym udzieliło pomocy 
materyalnej dziewięciu uczącym się i, że wydało

, . . w  tym celu 2.033 marek; m ajątek zaś stowarzysze-li) KciiriOTowski i wi*i. N a {«u«ii(xVzc(n,m (ni a. wiano _____  0 ; 0 , 0 ■, .T ,, . . . i*)ia wynosił 21.218 marek, Na zgromadzeniu stow.aortnry k-ontyagi j i‘u sba-iowcc©, tj. tej alośe-i zboza. T , • „  , , . & .. . .. , J , . . . - . *, , , 1 ; J  „Lubin wygłoszono odczyt o miłości oiezyzny,
j!K4 aolnnr. w«ur, władzom okup.uyj- ,v któ ^ !fcgcnt stftra* się przemowie dc duszy
ńjW na f^ rz e b y  arma; r a.pnowuzacyę w n^szy h j t  któ josfczcze %ólĄ<\  są oboiętai dla spraw 
mJns-if, craz pcGwyz-Fnenne dotychczasowej normy ’ - -

Radę.
poglądy i .puofi-ezj-cyo, jm tzięito w ;y: . ważnych sj-a ] jp a r nara^lzano się nad tern, jak przechować

z ubiegłego roku 'szkolnego? t  któiego widać, że!,prze.kona” ,°, zc ^  k-ftiipama v  Pi-
kstm yl nu; przyniesie w :ęks"zych rezultatów ^

! Il!j ‘swego narodu i dla losu rodzimej tnowy: Na zgro- 
dzięimcj racy. %4ih-łiOM©j. W y« niw  p r o  Radę madzoniu zaś śpiewackiego stowarzyszenia „Serb-

n.iż do tąd , lo  Anglia pizekonana c bezcelowości 
dalszych wysiłków, zmierzających do przełama­
nia l.nij nieiiUeckich, skieruje się na drogę roz­
sądku i wysnuje z lego konseku eaicye.

Berlin, 28 JijKa.
Oniawiają-e w idoki j>okojowe, ośw iadcza prof. 

Ił o e t s c li w  KTeuzztg.” ,
P odczas gdy n a  w szystkich  ti renach woje-n-

kwiistyach. «i»,i&taną przSSŁSwifliae .zlądizOai decy 
dującym które w m n ą  jo pod uwagę, ptizy wj da­
waniu odmośnych postanowień obo-wiiązujacj-cb

W niedzielę ubiegłą tłumy Lublinian odprewa 
Gziły na mieji&te wiee/mego spoczynku śj). Adolfa 
Poma&kicigo, w eterana jRWsta.nia 1803 r. Za trum ­
ną szli p d scy  legioniści. Sp. Artelf Pomaski do-- 
żj ł c* dc i w eg,o winku 74 lat.

Miechów (Urodzaj jagód). Urodzaj jagód ogro- 
dowyiali; agrestu, po.rzeczik, malin, obecnie jest 
bardizo duży; 1 <ń .sasn© jagód lef nych: czernie czyli 
borówtk i poziomek- Niestety -z potwadu wielkiego 
braku cukiu, jagody to is-tanowiąie wyborne ń hy- 
gii niczn.e pożywienie, jako «byt kwaśne, dV mogą. 
być należycie 'zużyte. Drodu-je.irei. też i ogrodnicy 
pono^aą sS.rąty, ,n.Je nrogąc sprze-dać .(Mibsco zbic­
iu agrestu i porzer^-ik tak korztyotr.ie j itjt w. latach 
f-ąpa/edmich.

Zamość. ^Kwarcie nowej k o l . .  — Organizacja 
nowj ch sakółM W tk śu  16 b. ni. naeląpilo dhigio 
Oo/ckiwane ot-warcie koiei ląt-aąoej Zanaość z za- 
ehodi.ią Europą. Dhugo za czasów TOsyj®kicli sta­
rano się *o tę kolej — ordynat Żarno juki chciał 
ją  nawet- właaijmi koiszt-em .wybudować, ale Ro- 
syaiue nie pozwalali

Ui,oezjrsto'ść otwarcia odbyła się w obecności 
kome,udaaita obwodu pułkownika Fć&ehcra, oraz 
licznego z2tstę;iu przedstawicieli władz cj-iwi,lnyeli 
ii wtojskiciwycb. O grodiz. 8 nuio zaje-olnal na- stacyę 
pociąg', ubrany zie-lonią i cbo.rągw-iam'. j^ierwszy 
prza-inawial pułk. Fischer i»o polsku i po iiienne- 
jfii. .•wskarrająśc ,na wwtoośó n-niwegio po-Jączonia 

kideiji wugio 'dli Z iineś-Ju. D>ugi I  rzędu zabrał 
,g5ctó pirzciistawliJ-f5! komrreitu dizięfcując przede- 
wscystk fcia pułkownikowi Pisa-bdoe™, który dal 
iwiyaAywę ilo budieiwy bej kolei. Bo poświęceniu 
mowej drogi przez miejsooacego kapelana ks'.’ 
llatŁiiera, prcy dźwiękach skocizncgio kTakowia- 
ka. wj'gj-j.wa.ncg'0 precz „lwowskie dzńeci", obecni 
wsiedli do wagonów i pojechali do Zaw ady. W Za- 
■wadizic iunieniiem Ordynacyi Zaimoj.-ikicj przeima- 
w.ioił dyrektor onlymaeyi1. Po skrounnym posiłku 
we gościinpyin bufecie — nantąpił powrót koleją 
do Zamościa.

W tym tygodniu przeprowadzono organiizacyę 
szkoli w powiecie Zamojskim. Oprócz 52 sfokół 
dawniej.tzych izałożono 111 sizkóił aioiwyeb, tak, 
że c-aly obwód zamojska objęły został siecią szkol­
ną i v szystkk dzdoci. będące w wieku s-Aoinym 
będą mogły nd 1 woześnia korzy stać z nanki.

nych krw aw e toczą się walki, dochodzą nas z  
pamiątki dzisiejszej cłiwili i pamięć o obecnych ‘ państw  niaSppftrjdcSl^kieh i neu tra lnych  glosy, 
cfiarach. tw ierdzące, że obecna gencraloa ofensywa koa-

Ćo prawda nie jcNt to w l lc. ale jak  nu dzisr j- l k F» 3est «stolnią p :óbą siły między A nglią i 
sze t,ludne warunki i takie wysiłki są dobre i R ra rcy a  z jearąj a Niemcami z dnm aj strony, 
świadczą, pochlebnie, ic  świadomość narodowa a wynik lej f^óby zbliży nas znacznie do  poko-

Ze f̂ir k̂ tab.
Badania archiwów polsko-rosyjskich. Dz-i-nniki 

berlińskie donoszą: Na projiozycyę rządu saskiego 
kanclerz Rzeszy niemieckiej powołał dyrektora ar­
chiwum nuejeikiego w Dreźnie, prof. dr Minde-Bone- 
ta  do zarządu warszawskiego archiwum. Pr-of. Min- 
de-Pouct, ma wraz z innymi unzonyrmi, wziąć udział 
w badaniu archiwów polsko-rosyjskich, a szczegól­
nie ma dokonywać poszukiwań za nowymi ma.te- 
ryałami. cdnorzącymi się do ca;mi panoiwania Au­
gusta  II Mocnego i Augusta III

wśród iSerbów łużj-ckieh nio zanikła, lecz przeci­
wnie robi postępy.

Niezawisła republika żydowska. »Poiitiken« 
przynosi z wiarygodnego, jak  twierdzi, źródła. wi;v- 
• lomość, że rząd turecki w: zasadzie zgod dł się na 
utworzenie mezawi-b-j rojtftbliki żydowskiej w Ba- 
lcstjnie. Rukowania, j-.kie o d b jły  się w tej spra­
wie w Konstantynopolu, popierał usilnie byłj* am­
basador amerykałi-.ki Henry M o r g ę  n t a  u.

Odznaczenie. Frm kąsfók N a w  r a t ł. egnio- 
'iinistre. rezerw owy ] ay komendzie a.rtyie-yi, kor- 
puśm.j pu!kni'Wni::<a Jan tf*  izostał ©tlzna-ez-ony złu 
Kio-zególn.ie wici-ną sMCfię przed 'nieiirzyjacielem 
s>lórnj-jn krwjżcm zacługi z koroną na wstędze 
ii*e c! a iu w: G ecKn-o ś ci.

feltsb p. dra Tom.tiza. L e w i c k i e g o  z p. 8t:i- 
,rrj'Su.iwą Jaugustjmówną odbył « ę  2-1 czerwca br. 
w kapói-cy OO. Karmelitów na Fiasku. Zw iązek po­
błogosławił ks. Jan  Mabnj’.

K epertoar te a tru  m iejskiego w K rakow ie 
im. Juliusza  S ło w a c k ie g o .

S o b o ta : „W esele  przy ła ta m i"  i „ C a y a le n a  ru- 
s tican a" .

Reperiuai miejskiego teatru ludowego.
•W piątek 28 b. m.: o godz. 4 po poł: „Tomcio 

Baiuch". }
o godz. & wiecz.: „Dookoła miłości".

j« . N ie nadajem y tem u tw ierdzoniu. z  któreńi 
spo tkać się można t ia ż e  i w berłiiHkich kołaeJi 
Iroli-lyeziych, c b a ra k te m  przepow iedni, a le  nie 
skłamiemy., jeżeli ośw iadczym y, iż w obu g łó ­
w nych moe-arstawch koalicyi w Rosy i i Anglii 
w idać inne k ry tyczne objaw y w ty.m .kierun­
ku . A ngielska Izba lord o w bardzo  żyw o zaj­
muje sii tą  k w e s tią . Nie na leży  też pom ijać 
milczeniem nago, że oslabnią lo sy jsk ą  t« 4 ę  feo- 
ren n ą  ^fiod przew udnisf wena cara -oraz u stąp ie ­
nie c' zer, o w a łączą z tym i prądam i po k c jo w r- 
m-i.

W szystko  to jed n ak  są ty lko  sym ptom y. Ró­
wnem jest j dno , a m ianow icie, że w raz ie  nte- 
uuiMiia się ofenzyw y koalicyi, w c-O w ierzym y 
n iez lo m n u . rozpocznie się akcya pakc^mwa, 
w drożona przez D aństna neu tralne. 8 ’koto tjd - 
ko sy tu a i ya w ojenna w yjaśni się, liezyc mę bę- 
dzieńm  musieli z a k cy ą  fiokoj(.v,ą. kitóra przez 
o sta tn i t-iaktat japońsko-cliiński doznała now e­
go decydującego im pulsu.

Tetefonittilt 1 BliiSPł^K
iliisift! c. t.Hura Knrtsp.

z dnia 28 lipcąa.
Odznaczenie arcyks. AlnrecMa Franciszka.
W iotleń. Dziem iik rozporządzeń w ojskow ych 

donosi: C esarz polecił w yrazić -porucznikowi a r- 
'Cj'księciu A lbrechtow i Franciszkow i z I. pułk  u 
ty ro lsk ich  strzelców  cesa isk ich  za w aleczne za­
chow anie sie i na-dzwy-czajną sluż-bę przed n ie­
przyjacielem  najw yższe pochw alne uznanie.

M ianow ania.
Wiedeń. M inister ro lnictw a zam ianow ał w  

stabusie urzędników  rachunkow ych  d y re k c y i 
Lasów i dobr państw ow ych rew identa  rach u n k o ­
wego Błażeja P o t e n c  k i e g o  ra d c ą  rach u n ­
kow ym  a asjnstenta A polinarego P  i c k o $ i li­
s k i  e g o  oficyalemi rachunkow ym .

Nowe rozporządzenia ministefyaine
Wieiień. sW iener Z tg .- ogłasza roajairżąd ze­

nie minist-ra hand lu  w iiorozuinieniu z in te reso ­
w anym i m inistram i w spraw ie rozszerzenia' 
rozporządzenia m in istcryalncgo z diiia 15 w rze­
śn ia  1915, n a  zbiory lnu  z r. 1916, o raz rozpo­
rządzenie m inisterstw a rolnictw a w porozum ie­
niu z interesow anem i m inisterstw am i w spraw m  
organizacyi zaopatryw ania  w środk i paszy.

Czlał eKoit sm lair;.
* B an k  p a rce lacy jn y . Komitet likwidacyjny 

Banku P a rce lac jąn eg o  we Lwowie zw o ła ł w ałn e  
zg rom adzen ie  na 31 lipca b. r ., na k tó re m  p rzed ło ­
żone zostan ie  sp raw ozdan ie  za  3 łata, t. j. 1913,
1914 i 1915.

Zc sprawozdania Banku wyjmujemy daty na­
stępują ee:

I Stan czynny bilansu: Pretensye hipoteczne 
wynosiły z 31 grudnia 1912 K 1,118.226.09, z 31 

rudnia. 1915 t  864.683.01, zatem mniej o K 
253.543.68.

Pretensye z rach u n k u  bieżącego wynosiły: z 31 
grudnia 19t2 K 78.3oo.łm, z 31 grudnia 1915 Iv 
108.772.49, wzrosły zatem  o Iv 30,405.96.

Pretensye z rachunku „Interesy komisowe" wy­
nosiły: z 31 grudnia 1912 K 890..131.15, z 31 gru­
dnia 1915 K 644.238.75, zmniejszyh- się przeto 
o K 245.892.40.

Pretensye z rachunku „Interesy komisowe wła­
sne" wynosiły: z 31 grudnia 1912 K 0.399.75, z 31 
grudnia 1915 K 17.005.45, zmniejszvly się przeto 
o K 3 394.30.

rssffskis.
(Teł c k. Biura koresp)

Wiedeń, 28 iipea.
Z k w ate ry  w ojennej prasow ej donoszą- Sprghl 

wozda lia  n ieprzy jacielsk ich  sztabów  g enera l­
nych : R osya:

25 po południu : F ro n t z a c h o d n i .  Nasz: i 
flu ty la  na jeziorze M i a d  z i o ł ostrzeliw ała j 
podczas nocy stanow iska n ieprzyjacielskie n a ' 
brzegu jeziora w okoliey S k r o b o w a  (22 k h n .! 
na połn. w schód od B aranow icz). N ieprzy jacie­
la  odparto  naszymi ogniem.

Na północ od Ł u c k a  dw a sam-oloły n ie­
m ieckie przeleciały  ponad naszym  obozem i 
rz-nciły k ilk a  bomb, n ie w yrządzając szkody. W  
k ierunku  na  Ł uck  w okolicy S e r c ż y n k i  (35 
kłm . na zachód od Ł ucka) odparliśm y a ta k  n ie- 
-przyjai ieła IV ciągu w czorajszego a ta k u  na 
wieś H a 1 i c z a n y  (porów naj spraw ozdanie 
popoł. z dnia 24 bm .) odbyły  się ponow ne w al­
k i w ulicach, przyczem  zdobyliśm y dw a k a ra ­
b iny m aszynow e i w ziiliśm y do niewoli 77 
N iem ców  i A itstryaków . W  nocy dn ia  25 brn. 
waleczne pułki arm ii genera ła  Ś a c h a r  o w a 
przedostały się przez zapory d ruciane n iep rz r- 
jacielskie nad brzeg  8 ł o n ó w k  i w  okolic-i 
L c s z n i o w a. Z acięta  w alka je s t w toku  ’ 

Dnia 24 bm. m niej w ięcej o godz. 8 wi-t -zó r 
na zachód od B u r k  a n o w a jeflen z ansza-ch 
sai iołotmv, trafiony  strza łem  arm atn im  niaprzy- 
jaciel«kui(ij spad ł w płoin ieiuach w pobliżu linii 
nj*5. ' ^yjacickskiej. J a k  się zdaje, w aleczni lo t­
nicy  k ap itan  B endże i po ru czn ik  Rvszczow , 
znaleźli śm ierć bohatcr.-ką.

O dpow iedzialny  redaK tor:

M * e to  3 1  a e a ^ p * i a s i s f -
Wydr weai

f l łsaaa.______

(A rty h u ły  w ty ra  d s lr le  nie p o rho tlzą  od rcd ab cy l.)

t
Bolesław Rutkowski

kapitan III p. p. Legionów  pclskich
zm arł dnia 25 lipca 191G roku.

O brzęd peg rzebow y  odbędzie się dn ia  28 
■b. ni. o  godzinie 3 po południu  ze szp ita la  

garnizonow ego p rzy  ulicy Dlucricj

O ttnn zaw iadam iają
K o l e d z y .

Poizkbowanre;
U liz jT tk im , -którzy raczy li o ddać  o - ta ta ia

usługę ^
ś. p.

I Sil fliSLiie S&kskief
skliuLi na te j d rodze serdeczne podziękow anie

R o d z i n a .

Adwokat
Dr Stanisław Sosański*

o t w o r z y ł
kancełaryę w DĄBROWIE pod Tarnowem,

- - 5483,



Ńr BYT N  O W A  K E F O R M A

S toby w iedział o S te f a n ie  
d o D r n n io w s k i in ,  prze­

byw ającym  podobno w S ara ­
towie, niech da znać K arolinie 
Dobruc howskiej, Lublin, ulica 
LoczątkowsKa 14. 5185 i  3

Ktoby wiedział o adresie ro­
dziny J a in n iu k ó w  z

Czerniowiec, proszą o donie­
sienie pod adresem  Zybura, 
Oświęcim. 5172 2 3

w a n  T o m a s z e w s k i  pojzu- 
W  kuje swej żcny A n i o n i n y  
ł  D elatyna  i prosi znajomych 
o jakąko lw iek  wiadomość pod 
adresem : Nacibrzezie, „Weicn- 
sel-Flotille**. 5470 2 3

Mu s i a ł  A n d r u s h ,  szpital 
koni, Kobierzyn, poszu­

ku je  żony B a w a r y  z P ia ­
skowiec, pow Tarnopol, w raz 
z siedmiorgiem dzieci. s is :

Pr a c z k ą  uzdolnioną w praniu i 
pracowania wszelkiej bialŁzny, 

oraz jedwabiu i wełny, po'eca Ochro­
na kobiet. Krupnicza lfc. 5491

SltRister fsrciBcyl
erzyjmie -niojsce w Krakowie. — 
Zgaszenia list wraz z warunkami 
p d  ..Apteka' przyjmuje s.dmm. 
,.'N. R eform y. 5490 1 8

Jfe ss flfe Jw w ij intuligontna, ka- 
moistna. znająca 

wszelkie gospodarstwo, umiejąca go­
tować, posiadająca ładne świadec­
tw a, poszukuje posady do zarządu 
demu, chętnie na wsi, (W arnnki 
rkromne). Walerya Kruczkiwa, Ja- 
rostow, ul. 75 Maia. 5499 1 2

Z a w o d f w y
poszaknje sprzątani i juko docho­
dzący; również podejmuje się czy­
szczenia okien i posadzek. Kozłow­
ski, Czarnowiejska 67. 5493

A d w o k a t
•>il 6 la t samodzielny, la t 36, wol­
ny od wojska, z zajętej miejsco- 
rmir.i Os!. wsch., pizyjjiio sab - 
S jy iu cy ę  lub inne odpow. zajęoie. 
ildr. Adwokat L’r .1. O.. Wien, V, 
M argaretheustr. 100, l / l  3. 5 tt>2 1 3

M ag is tra  fa im ac y i
r.a state po.-zucnje apteka w S ta­
nisławowi#. Zgłaszania ustne: Kra- 
Ujiw, hotel Itoyal Kr 27; pisemne: 
A nteka, Stanisławów — Knihiniu 
Uórka. 5197 1 3

.  Łts
2 pokoje umeblowane, z elektr. o- 
ń wietl., łazienka, czj3te, od 1 sier- 
imia. Karmelicka 28, II p. 5489 1 2

V  w illi słonecznej, przy nauczy­
cielce szkół średnich, znajdzie po 
o  iszczerJeiopjękęjednalubdwiepa­
nienki. Zgłoszenia pod T fau ray c ie i- 
k a  przyjmuje Adm. „N. Reformy11.

5181 1 U

adnrr
bile.nsista, poszukuje odpowiedniej 
pa.ady. owent, tylko na godz. po- 
pof. — Zgłoszenia pod W. Ch. 53 
przijm ujo Admin. „N. Reformy 

OK)5 2

Prabtylsanf
z 2 Ir-;nią praktyką w sklepie ko* 
rsaauym poszukuje posady, naj- 
oholir.jj w Krakowie. Zgłoszenia 
przyj ni uje Zofia Górak i. Jasło, Pługa. 

5159 4

Wózek slziecipey
po zdrowem dziecku, eleg., biały, 
Średni. garderoba mę-jka i spiżar­
nia ilo sprze.laida. Tamże 2 pok.. 
przcip. kuch. łaz., I  p.', tania do 
wynajęcia od 3 sierpnia UL Kre- 
inerowska U . drzwi 8. 5457 2 2

E k o n o m
la t  90. ż inaiy , mający ukończoną 
Szkołę loinicEą z dobrym postępem, 
9-letiIią praktykę i dobro świadec­
tw a, p/szakaje  posady na ordyna- 
ryę zaraz, kdres. Karol Sowiński 
poste rest. Tuchów. 5378 2 2

Okama.
Z ^ B w o d n  i s i i i j ;  lo k a lu

hluzeti M ? ia  t u i  n a tg y i w
Bluzki od 3 Koron

Jitarkireta biała 
IMirkizeta czarna .
Liuou ......................
fil » n g o .............
Krepa bi tła . . .
Z e f i r ......................
1’tocicnka . . . .
K rato u ..................
Cerka! ..................

N» składzie w 
J e d w a b ie  . . .
'J .4t a ..................
f u l a r y ,  . . . ,
'4 iul

od K 5'20 
- „ 5 ™

. .  n ? 3 20 
. . „ „ frS0
% • n n A

3- —
. . - „ „ 2 10

2*30
• • • n „ 1*0
ie lkm  wyborze 
i . . od K 3 50
■ • • o o 3 1 0
• • • n „ -- 40

2-50

l f e j i k i k i ć ] s « a
książeczka do nabożeństwa
n. t . : „Książeczka miniaturowa" (r,/7
centym.). Prześliczne wydanie, wy­
borowa ireść dla inteligiencyi, 
elegancka oprawa. Po ry m an iu  
K a 96 wysyła fr^ a C u  Księgarnia 
katolicka Dra Małkowskiego w Kra­
kowie. 4617 6 12

B n c M lte r^
z dłuższą p rak tyką  przyjm ie 
Zarząd Stow arzyszenia kons. 
kol. „Samopomoc1* >v Nowym 
Sączu. Poząda-ny język nie­
miecki w słowie i piśmie. —  
Zgłoszenia z odpisem św ia­
dectw przyjm uje się do d n i a  
3 1  l i p c a .  5500 i  3

P o s u m u j e  s i ą

!f«Sky d c r i f t f
w starym  Krakow ie. Oferty, 
w których należy podać sto­
sunki tych domów, przyjm uje 
a r c h i t e k t  d .  T o r b ę ,  ulica 
Straszew skiego 11. 5480 i  3

p r a W a a t
ła t 14— 16, znajdzie mieisce 
zaraz w liaudlu towarów mie­
szanych J o a c h i m a  ?a_>a 
S a u k a  w  Ż y w c u ,  Zgłosze­
n ia  w łasnoręcznem  pismem. 

5479 i 3

Byiy kas/er
przez la t 7, obecnie podczas 
wojny zastępujący ekonoma 
u p. Rom aua lir Scipio w Ło- 
puszce W ic1 klej, poszukuje 
stosownej posady. Zgłoszenia: 
W. K l u c z n i k ,  Łopuszka 
W ielka, p. Kańczuga. 5.;so i

P a n n a
pisząca na maszynie, biegła sfeno- 
grafijtka niemiecka, pracująca szereg 
la t jako korespondentka polsko-nie­
miecka w jednej z poważniejszych 
inst.ytncyi poszukuje posady, ż/głosze­
nia pod ,,H. K. 200“ przyjmuje Adm. 
,K . Reformy'-*, 5Ł39 2 3

Z d ^ L s a j  r u t y n o w a n e j

e k s p e U y o n tk f
poszukuje firm a

O j l a i z e w s k l  &  S fc s y e r ,
Kraków . Rynek 5.

54 ty 2 3

S uknia  ićdw aiina
popielata do sprzedania z żakieci­
kiem. Krcmerowśka 14, 1 piętro. 

5454 2 2

Pomocnik biurowy
lub p a s m a  b iu r o w a

znajdzie iniejsee w handlu w ę­
dlin J ó z e f a  3 i a ' i i i a ,  E r a -  
kUW, L lo ryańska  51. Z gło­
szenia listownie. 5370 4 o

m m Ą z
pomologa, energicznego i sa­
modzielnego, poszukuje się 
zaraz.

Zgłoszenia do Zarządu dóbr 
księcia Sapiehy w Oleszycach 
koło Jarosław ia. 5296 3 :>

FteKi nptttzne
na lekarstw a, w yl?cznie o k rą ­
głe, poleca po cenach faorycznych 
tirm a C. U u g e r, J a s ło ,  ui. Ho- 
rytńska. Zlet enia uskutecznia bar­
dzo szybko. 4525 14 20

Ochraniacze
na podeszwy, b. praktyczne tnzin 
32 b, oraz piłki tenisowe poleca i wy­
syła na prowincyą po utrzymaniu go­
tówki wraz z portem (także w m ar­
kach) Ł. W e id d lm g , K ra k ó w , al. 
Grodzka 26. 5468 2 5

H u z y k
słuchacz filozofii, poszukuje 
posady letniej nu, w si; p rzy j­
mie jakiekolw iek zajęcie. — 
Adres: W ien, L  S chulerstrasse 
T ag b la tt, Chiffre: „V eg e ta>
r l e r  2 5 “ . 5337 3 o

Piątek 28  Lipca 1918

Dnie 2 2  lipcab . r.l PrZDStOjlK ptóilil
in telig .,z  średnien. wy Kształceniem,p o c ią g ie m  ą o s p le s z u y m  N i 8

jechały ze L v jw » do Nowego Są­
cza trzy parne Przy przesiadaniu 
w  T a rn o w ie  przywołany posługacz 
z a b r a ł  przez pomyłko "a r z e c z a ­
m i ty c  i p a n  także to r b ą  |»o- 
i r ó ż n ą  k o n d u k to r a ,  która mię­
dzy inaetni rzeczami zawierała wa­
żne dokumenty służbowo Poszko­
dowany kondaktoi uprasza o łaska­
wy zwrot tejże w Urzędzie ruchu 
pod adresem: Szymon 1'utko. Lwów.

5463 2 ‘2

B u c h a l t e r k a
z 4 lotnią praktyką, pisząca na ma­
szynie, również z egzaminem rach. 
państwowej, poszukuje posady — 
zgłoszenia pod „Zdolna 5 0 'przyj­
muje Adm. ,N . Reformy-1. 5421 2 3

byłego kursora Resursy obywatel­
skiej w 'l amowie, gdzio służył w 
tacli miedzy 1890—lo94, poszukuje 
się w jego własnym interesie. Wiu, 
domość. do Składu aptecznego „pod 
Gwiazdą11 w Krakowie, dzielnica 2-2.

5434 2 6

Mieszkania
umeblowanego, składającego się z 
2 pokoi i kuchni, poszukuje nie­
miecka rodzina z W iednia na mie­
siąc sierpień i wrzesień. Listy z 
podaniem miejsca: hotel „pod Ró­
żą11, Temel, budowniczy. 5427 3 4

M t ó t ®
jako wyborną karmę 
dla bydła poleca Bro­
war krakowski, ul. Lu­
bicz 17. -5436 2 3

A g i r c u o m
wolny od wojska, żonaty, z ukoń­
czoną szkołą rolniczą, z kilkunasto­
letnią praktyką w wiek zyclt ma­
jątkach, poszukuje odpowiedniej po­
n d y . Zgłoszenia: Ł. C.( Rzeszów, 
Krakowska i ł ?  5437 3 3

M % szkania

poszukuje na dłuższy czas ro­
dzina bezdzietna (?> osoby), 
składającego się z 2  p a k o i  
(najchętniej umeblowanych), 
kuchni, przedpokoju, łazienki, 
z gazem i e lektryką, n a  p ar­
terze lub na  I  piętrze od lć  
sierpnia lub 1 w rześnia w ce­
nie do 150 kor. (umeblowane). 
Zgłoszenia listowne pod adre­
sem „ O J& a d a w a * 1 przyjmuje 
Adm inistr. „N.owej Reform y".

5416 2 2

pisząca biogle na maszynie, szuka 
posady do biura, z» kasyerkę, do 
enk orni Jnb jakiegokolwiek innego 
odpowiedniego zajęcia za skromnem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia przyj­
muje do 29 lipc , pod Eliza Sosień- 
ska poste rest. Żywiec. 5169 2 2

Chłopiec
do p rak tyk i potrzebny każde­
go czasu do firm y f r a n c i s z e k  
Z a ją c ,  jubiler, Kraków, R y­
nek gł. 46, I  p., lin ia A-B- 

5230 o 10

I i
nieżyjących malarzy polskich 
do sprzedania, Oglądać można 
ud godz. 2 —4 po południu. 

1. Powiśle 2, I  p., od irontu.
5460 2 o

t o i n i k
wolny od wojska, la t 28, kaw ale', 
energiczny, mający dobrą praktykę 
w większych i mniejszych m ająt 
k acb , przyjmie zaraz posadę 
pomocnika w większym lub za­
rządcy w mniojszym majątku, na 
czas wojny i dłużej, ilgłosz^nia 
pod E n e rg ic z n y , c ile możliwe z 
podaniem warunków i obszaru przyj­
mują 7. Ilopcas i A. Salomonowa 
w Krakowie. 5338 3 3

dobrze polecona, szuka posa­
dy. Zgłoszeuia listow ne pod 
Z , C . przyjm uje A duiim stra- 
cya „N Reformy*. 5388 s o

iCtfrpię
większą ilość miodu pszczelnego. 
Józef Siermontowski, labryka wy­
robów cukierniczych, Kraków, ul. 
Bracka. '  5 * 0  8 3

bezdzietna, energiczna, pracowita, 
dzielna administratorku, władająca 
językami k.-ajowemi, poszukuje od­
powiedniej posady. Zgłoszenia list.: 
Zakopane, gł. trafika, dla A. Eliz, 

5100 2 3

mps i #
kuchnio, puzedpokój, łazienka, gaz, 
z wygodami, Jo wynajęcia zaraz. 
Gena b. przystępna. Powiśle 12. 
Wiadomość n stróża. 5395 8 3

i t t i  M i  i i i
z x v i ,  x v n . A v n i  i x ix -w . (h -
storya, sztuka, numizmatyka, woj- 
skowoś'1, prawo i i.) między niemi 
kilka „białych kruków11 sprzeda o- 
kazyjnio Księgarnia katolicka D ra  
M IK iO .yski j o .  K ra k ó w  ulica 
Ploryauska 1. 53CO 3 S

P O K O J E
nl. Karmelicka 46, I I  piętro, n a  
p r a w o .  4532 15 20

p i e r w s z e pokoi
i t. d.). F io ry a ń s h a  23. —
iloże  b y ć  p o d z ie lone . 5829 3 3

Dla fryzyera
odpowiedni lokal do wynajęcia za­
raz. Wielopole — Wiadomość 
tam ie. 5,317 3 3

Kasyerkl
izraelitki, z kan.cyą, poszukuje fir­
ma A. Nattel, Dietla 51). 5124 2 :>

Stern i tisKsie
przedpokój, kuchnia, i łazienka, o- 
świetlenic gazowe, na i piętrze, 
przy ul. Kołłątaja 12, każdego cza­
su do wynajęcia. 7)273 I  £3

SPo w y n ą f ę c ia
każdego czasu sklep z dwiema- ubi- 
kacynmi. Bliższa wiadomość: /iwie 
rzyiiiec-rółwsie. Kościuszki £0. 1 p 

5808 2 2

Wyrobiony
lokat szynkowy, ze sklepem i mie­
szkaniem do wynajęcia od 1 paź­
dziernika b. r. przy nl. Podzamcze 
1. 20. Wiadomość amże u właści­
ciela. 5207 4 6

«Vełny, koronki, w Kazki. Gotowe 
sukuie, binzai, sz.afroki i spódnice.

S C M f T N O
u h e a  k a r m e l i c k a  1. 7 .

I

DyreHtor [obryK
i kierow dik tecliniczny więk­
szych cegKIni parowycli, zwj*- 
ksztalceniem  i d ngoletniem 
doświadczeuiem, przjjjm ie za­
raz posadę. Zgłoszenia przy j­
muje A d m in is trac ja  ,.N. Re- 
formy* pod 2 9 5 0 .  £950 10 o

R o l n i k
z akadem ickiem  w ykształce­
niem, z w szechstronną p ra k ­
ty k ą  rolniczą, z najlepszem i 
św iadectw am i poszukuje od- 
p#wiedniej posady na ziemiach 
polskich, ewoat. za podkładem 
kaucyjnym . Zgłoszenia przyj­
muje A dm in is trac ja  „Nowej 
Reformy** pod Z c ic ln y  r o i -  
n i k  3 0 .  4óio  8 o

D a n h a  z szlacheckiej rodziny, 
bardzo wykształcona, pragnie 

wyjść za mąż za oficera z również 
dobrej rodziny. — Inwalidzi mają 
pierwsze ńrtwo. — Zgłoszenia pod 
„te R. S.“ przyjmuje Administr. 
„N. Reformy1'. 0327 J 2

PraMyKanłtiJ
nrzyjmiefirina W. Jmcczo!:, B ynek 9, 

5404 3 3

Potrzeba IreManki
zdrowej na wieś do Królestwa. — 
/g łoszen ia . Zofia Zieleniewska, K ra­
ków, ul. św. JfarKa 31. 5418 3 ii

F a  m i j
izraelitki, do 2 chłopcr; ków i pro­
wadzenia gospodarstwa, poszukuje 
się. Zgłoszenia: Dietlowska 7 5, I  p. 

5425 2 3

W  tik Mpn Sapieiły
w Oleszycach, poszukuje:

& g70H 0m a, przynajm niej 
ze średnią  szkołą rolniczą, 
obeznanego dokładnie z ra- 
1’hunkow cścią gospodarczą, do 
samodzielnego prowadzi ma 
kilku folwarków.

Ł e ś s i i s z e jp .  fachowo wy­
kształconego, energicznego.

Zgłoszenia w prost do Z a ­
rządu dóbr w Oleszycach, ko­
ło (Jarosławia. 5295 7 7

O g ło s z e n ie  k o n k u rs u .
D yrekcya c. k. szkoły zawodowej przem ysłu żelaznego 

w Cnlkowicach ogłasza konkurs n a  trzy  stypendya rządowe 
po 3 0 0  koron rocznic, k tóre  są do nadania od 1 w rześnia 
1916 r. na przeciąg la t trzech, dla uczniów, m ających za­
m iar pobierać naukę w tutejszym  zakładzie.

Podania w ystosow ane do D y rek c ji Z akłada i zaopa­
trzone m etryką, ostai niem świadectwem  szkolnem, św iade­
ctwem ubóstwa, jakoteż świadectwem  lekarskiem , stw ierdza- 
jącem  zdo uość fizyczną pe ten ta  do rzennosła ślusarskiego, 
należy wnosić najpóźniej do 10 f trfee i& ić l b .  r .

Sułkowice, dnia 24 lipca 1 9 1 6 .

E . ft. H y r s k c y a  Z a k ła d u .: 195

w  P r z e w o r s k u

spr/oda parąp.ot tysięcy dachów­
ki morawskiej, najlepszej jakości.

^  5102 3 3

Puder łopianowy
FRANCISZKI BUDZIASZEK

najlepszy środek  do pielęgnow ania włoaow
przez 10 la t wypróbowany, posiada następująco zalety: usuwa, łupież 
i tłuszcz, wzmacnia cebulki i prżyspiesza porost włosów, chroni przed 
przedwczesną siwizną. P: T. Panie, ktoro po umyciu wodą dostają bMtf 
głowy i kataru, osiągają pożądany skutek, czyszcząc tylko głowę pudrem 
łooiannwym. który jest w rodzaju piasku, czyni włosy puszystemi, ułatwia 
uczesanie fryzur,-. Trzy Jiemicztiem zbadaniu przez lekarzy, został 
uznany jako środek najlepszy na włosy, czego dowodem liczno rodzie- 
ko»ani_. Gena pudełKa 2 K, dużego 3 K. — Do nabycia w Krakowie
0 firm: lisim  i Sf.., Rynek, Drognerya V.’ilkosza Karmelicka: nl. 8ław- 
kuwska. Lenert i łtrobniak, Mag. farm. Jan  Link, Sławkowska J, Sporu
1 Bęknor, ul. Kloryauska. Skład apteczny „Sanitas11, u. Długa 18, Ha- 

ak i Ska, ul. Szowska. Drohohyrz: Wisłocki; Bicim ia: Szrnmnowicz.
Skład wysTłkow-y; Kraków, ul. Kloryańska 1. 28, II p , Fr. Budziaszek.

5022 fi 2

z pierwszorzędnego browaru do sp rze- 
dania zaraz! — Zgłoszenia „express“ 
pod 5?PiW@sg przejmuje Administr. 
„N. Keiormyft.;

w obrębię starego Krakowa. Gotówka 80.000 
koron. — Zgłoszenia do Krakowskiego Biura 
orloszeń, Kraków, Dunajewskiego 9. 0261 3 3

P r z e d

M A H a t E K ł E M
musimy się tom bardziej strzedz, że teraz rozmaite za- 
kaźno choroby, jak : szkarlatyna, odra, osDa, cholera, 

tjfu s  występują ze wzmożoną siłą. Dlatego

1 2 y w a  ś
wszędzie, gdzie takie choroby występnją dobrego środ­
ka  dezynfekcyjnego, który musi być w potrzebie pod 
ręką w każdym domu. Nąjulul ieńszym środkiem de­
zynfekcyjnym teraźniejszości, według' doświadczeń in­
stytutów nrof. Lófflera, Liebroieha, Froskauera, di Ve- 
stea, Vasa, Pfeiffera, Ycrtuna. 1’ertika i t. d., jest, 

bezsprzccznio 4222 3 0

L Y S O F O R M
który beztyotmy-, n:e tru jąry  i tan i jes t do naby­
ciu w każdej aptece i drogueryi w oryginalnych fla­
szkach (z zielonego szkła) za 1 K 25 h. — Działanio 
Lysoformn jest szybkie i pewne, dlatego polecają go 
wszyscy lekarze do dezynfekc-yi przy łóżku chorego, 
do myc*a ran, wrzodów, do antyscptycznych przewią­

zywali i do przestrzykiwania.

M YDŁO L Y S O F O U fW W i
jest dobrem, łagodnom, czystem mydłem toaletowem, 
zawierającom Lysoform i działającem antyseptycznio.
Można go używać na najwrażliwszą skórę, nawet 
u dzieci i niemowląt.. Robi skórę miękką i elastyczną 
i wytwarza nadzwyczaj aromatyczny zapach. Jedna 
próba wystarczy i każdy będzie później używał za- 

• wszo tego znakomitego mydła, które tylko pozornie 
jest drugie, w użyciu przecież jest bardzo eko­
nomiczne, bo starczy na długo. Kawateu 2 kor.

L Y S O F O R M  M IĘ T O W Y
jes t wudą do ust silnie antyseptyczną, która nsuwa 
szybko i pownio niemiłą woń, zęby wybiela i konser­
wuje. Możua jej też użyć do płukania gardła przy tea 
tarze krtani, kaszlu i katarze, według lekarskiego 
zaordynowania. K ilka kropel starczy na szklankę 
wody masska oryginalna kosztuje 2 kerony 

i nabyć można w każdej aptece i drogueryi.
Zajmującą książkę pod tytułem : „Zdrowie i dez,n- 
fekeya" wysyła na ż ą d a n i e  zadarrnc i opłatnie che­
mik llFBMANN. referent fabryki wyrobów lysofor- 

mowyeh, Wiedeń, XX., Betruschgasse 4.

D f K e le t i  A Murdnyi
wyroby tysotormowe

;?3?micxna yjp@sf.

Ogłoszenie.
"W c. k. Zarządzie lasów i dóbr państwowych w  Ja -  

siemtt odbędzie sią licytacya ofertow a d n i a  10 S ie r p u f e  
fe. r .  na 3-letni e ta t drzew a szpilkowego, przypadającego 
do cięcia w latach 1917, 1918 i 1919. Bliższych szczegółów 
udziela tenże c. k. Zarząd. 5433 2 2

W IK T O R  € Z A P L I€ I£ I, JUBILER
K r a k ó w ,  S a s k i e s a m c e  1. f t

poleca swój skład wyrobów ziolych i srebrnych, -'najnow szych fasonach 
PflBjtpiuje :amówieńia, rtmeracye i zamiany. Największy wybór pier 
ścionków zaręczynowych. Na składzie z e g a r k i  Z io te  i  S r e b r n e  z na, 
lepszych tabryk szwajcarskich Sret>ro do wypraw ślubnych i ohrączki 
gotowe na składzie. -  K u p u je  atioto, s r e b r o  i  d ro g ie  1 m ie n ie .

515' 6 (i

W ę  c z w a r t e k  d n i a  3  s l ^ r *  a i a  ? 9 1 5  r .  o godzinie 
10 rano sprzedanych zostanie na ta rgu  końskim  w W ado­
wicach w drodze publicznej lic y ta c ji najw ięcej otiarnjąccim i 
jedenaście koni ze strony  c. i k. Z arządu  stadniny  wojsko­
wej K lecza Dolna. 5490

A d y e n t K n
z dobrą figurą, tylko z  działa 
okryć damskicA znajdzie zaraz 
stałą popłatną posadę. Oferty z od­
pisami świadectw pod „ E k s p s -  
ayeutka" przyjmuje Biuro ogło­
szeń Feliksa c t  ń tera , Kraków, nl. 
Gołębia 1. 2. 5250 5 5

S iu s b a c z  U s tw . J a ^ ie z ł .
udziela lekoyj. Specyalnoś' m ate­
matyka. Zna język hebrajski. No­
wy plac 9, II p., u Soife. 5253 2 2

Srebro t antyki
kupuje i sprzedaje S Katzner, 
ul. B racka 5. 5024 9 20

Młody

Rodowita Niemka
Dolecą się do lelcc}’j i konw er- 
sacy i.—  W arunk. przystępne. ~y kor!)n' -I).'fSl 
Zgłoszenia p izy jm uje Admiai- „ “ c/  
s tracy a  ..N. Reformy “ pod 
B o d e w i t a  N i e m a a .  4 352120

Z drukarni Literackiej w Krakowie., ul. Jagiellońska L, 10,

przystr ny mężczyzna, la t 32 liczą­
cy, pensyonowan-', obecnie podofi­
cer żandarmeryi, z roczną pensyą 
800 korui, poślubi pannę lub mło­
dą wdowę, prowadzą ą jak. interes, 
najchętniej handel towarów mie­
szanych lub korzennych, lub posia­
dająca odpowiedni kapituł n» pro­
wadzenie interesu, do którego rno- 
żnahy przystąpić kwotą paru lysię- 

Dyskrecya zapewniona, 
ana seryo. Zgłoszenia 

wraz z podaniem totogratii i wa­
runków pod J. R. 5498 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy11. 549k i  2 

“t 1 —

Skład części do 1884 0 1 0

ROWERÓW
najtaniej u

H. Niemetza
Kraków, Karmslicka 15. Telef 3175

'ń r! M a 1311
osoba starsza, z bardzo dobrej 
szlacheckiej rodziny, chora na 
serce, i oczy, znajdujo się w 
położeniu bez w yjścia, nie mo­
gąc zarobić na swoje u trzy­
manie. Poleca się względom 
Publiczności, prosząc o pomoc. 
Ł askaw e datk i pizyjm uje Ad­
m in is trac ja  „N. Reform y1*.

220 15 o

E M  T i r o m  m  troncisiko
f i s r a o ia  A ib e r i s n i e )
posl>igują.'y' ubogim

\ g  I S r a k a ^ n s ,  U w i i a m ? z ,  a i l c a  S s - a - 4 - c w s f s a  L  4 3  

Tuiefon 3213

sptzedają na i powszechniej używana meble gięte, w yplatam  
lub z siedzeniem dcszczułkowem t. j. krzes*a, fotele, kanapy 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjm ują krzesła do w yplatania, napraw j 

i politurowaniu.
K rzesła i S*o!y do w ypożyczania są na składzie. 
W yeieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu pleciona 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów na schody

k o ry ta r z a  i do przedpe^oi. 27 £8 O

M Y W W * ) W m ll . 'V r y v

Nowe stosunki p
wionv nas zastać dohrze f rzygotow anyeh do wielju‘ch zadań, 
ńlusimy być przygotow ani p o l i t y c z n i e ,  by godnie speł­
nić obowiązki obywatela, musimy być przygotow ani fachowo 
do pewnego zawodu, oy zapew nić sobie by t niezależny jako 
■jednostki. Do tego podwójnego celu uolecamy następujące 
książki, k tó re  można nabyć w każdej lepszej księgarni lub 
A dm in istrac ji w ydaw nictw  Tow. nauczycieli szkół wyższych 

we Lwowie, ul. M ałeckiego 5.
Koron

1. 3 u x e h  J ó z e !  S r .  A dm in istrac ja  gospodarstw a spo­
łecznego .............................................................................. 20 '—

2 B ła fe i& ss i S i .  D y. W ykład ekonomiki społecznej 
w raz z zarysem  poluyki ekonomicznej i h istoryi
e k o n o m i i .....................................................................   . 2 0 '—

Szczególuy nacisk kładzie au to r na stosunki 
gospodarcze na ziemiach polskich „Studya eko­
nom iczne1* powiada au to r „w ym agają pracy  ideo­
wej, bezinteresow nej, z m yślą o przyszłość całego 
narodu, o lepszej tloli późne jszy  h pokoleń**.

3. P e t y a i a k - S a i m k i  i  D r  S z y m u s ik .  Zasady eko­
nomii s p o łe c z n e j ..............................................................

4. P e t y m a k * S a n e e k t  i  D r  S z y m u s i k .  K rótk i zarys
nauki skarbowej  .......................... ..... .

5. C i o m p a .  D rożyzna w G a lic ji i nędza urzędnicza,
wyd. w r. 1 9 1 3 ..............................................................

6. C h r i a i o l —  P a s s e n d o r f e r .  P r a c e  k a n to ro w e . W y ­
danie  .....................................................................................4 '8t)

7. W . G ó r a .  Podręcznik  buchalteryi, Tom I. B-uchalfee*
ly a  pojedyncza. Wyd. 2 . . . .   .............................4'50
Ton: II. B uchalłe iya  podwójna 4-50

„ III . Lorm y buchalteryi podwójnej i jej za­
stosow anie w różnych gałęziach handlu 
i p rzem y słu ..............................................................15-—

8. W, G ó r a .  Z a ry s  b u c h a lte ry i  d la  d w u k la so w y c h
sżkół h and l Tom i  B uchaitcrya pojedyncza . . 4 '50

Szczegółowy katalog  książek  w ydanych przez Tow. nauczy­
cieli szkół wyższych, obejm ujący opis rodręczników  szkol­
nych, B iblioteki dla m łodiieży, książek dla dzieci i młodzieży 
oraz zbioru „N auka i Sztuki!** - w ysyła A d n t im s i r a c y a  
w y d a w n ic tw  T . M. S . W . (Lwów, M ałeckiego 5 j darmo

i opłatnie. 271 3 3

4 -

1 —

1 6 0

TKiilniD płścisn i sKład ©ysyłKo
hiOKmM Paio Krosisa

na żaclnn* wysyła próbki towarów.
2038 30 SO

Zakłi zdtojowo-knpielowy w Galicji
lak i&łuiszs i »  M e l^ m  roka

eirzes | Gd lS*ao stiaia dti iKOiica
września.

K ąpiele solankowe, słono-suuczane, gazowe, borowinowe 
i mułowe.

W ody do picia słone, slono-gorzkie, oraz słynna moczo­
pędna Naftusia.

Kolej, poczta, telegraf, telefon.
Zn&aomicie zorganizow ana a p ro w iza cja  

kład u sapewniona.
W szetkich bliższych w yjaśnień udziela odw iotną pocztą 

Zarząd zdrojowy. 3471 20 20

?r.a M. w lakopansm.
Ceny przedwojenne: utrzymanie wraz z le­
czeniem JO kor. Pokoje od 21/, kor. w z wy z

377S 12 12

diiiicarat ł* &. Oaralu


